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Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jesz- 
cze raz pieniędzy, — a my mówimy podczas 
pokoju — że trzeba czytać — żądać wszędzie 
i prenumerować 


„PRZEGLĄD SWIATOWY” 


Dlaczego? 
Bo „Przegląd Światowy” zawiera Prze 
skarbnicy wiedzy ludzkiej, zapo?paje czyże nik 
z życiem nerodów na kuli ziemskiej, zamieszcza 
utwory liierackie, — działy zs sztuki, dramatu, 
muih kinematografi, sportu, filatelstyki, prze- 
słu, handlu, mód, humora, satyry, zaga 
zratolcji itd. id. 
nPrzogiąd Swiatowy” pojawia się w crte- 
rech językach: pa!skim, a w części illustracyjnej 
i „Przewodniku mi jędzynarodowyne" również 
franeuskim, angielskim i niemiech m wraz z do 
dntkiem „Esperanto Faco* — wychodzi 15=go 
każdezo miesiąca. 
fis Premie dla prenumratorów 
„Przeglądu ŠSwiatowego“.. Każdy prenumerator 
„Przeglądu Światowego* otrzyma bezptatnie 
„łlastrowaną EncyNlopedję Podręszną". 
Przodpłata roczna: 2.000 Mkp., 2.00! Karon | 
austr., 250 Mk. n em., 50 fr 4 dol. Redakcja 
i Aamnistracja „Przeglądu Światowego" : 
„Warszawa, el. Sienna L. 22. 
Do nabycia w biurach dzienników, Lsięgar- 
niach i na dworcach kolejowych. 
ołazowych mie wysyła się. 
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DO NOWEGO 


Z DNIEM 10. PAZDZIERNIKA 4921 ROKU 


WINDA ELEKTRYCZNA DLA UZYTKU P. T. KLIENTELL 
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zempiaczy 
30 | 


Panier was 


Większy zapas papieru drukowego, satynowa- 

nego i konceptowego. Formaty: 5884, 6395 
i 68 84. 

Zgłoszenia zaraz pod „Papier“ 

stracyi „Gońca Krakowskiego“. 


ana tka 
a a TOO E A 


Należyte ść moęztowa opłacona ryczałtem. 


Kraków, sobota 8 października 1921. 


Redakcja i Administracja : 


Biuro miastowe administracji: 


ODDZIAŁ KRAKOW 


PRZENOSI SWOJE BIURA Z ULICY WIŚLNEJ Nr 3 


LOKALU W „PAŁACU SPISKI 


RYNEK GLOWNY L. 34, F. p. 


WY REA E PA KOLO SSE: DR OPIERA FO M SA CR CHO A BS PTI 


staropolski iida 


do picia 


„ZAGŁÓBA” 


s'ynny zB swa) dobroci POLEGA 


FABRYKA MIODU „ZAGŁOBA” 


Spółka z ogr. odp. 5146 
Kiaków, Podgórze, Rynek 12, 
ROWE UP ORMAWACM 2 WOBOMCEH EA 


boże papyllaganąmą to 


miele 
Młyn elaktryczuo-walcowy 


Kraków, Stolarskab, Tej, 2002 


Na żądani: przywóz i odwóz wia3rym zaprzę- 
gioma. 


RMZISNAWURTCHZZ MSDOMEDANESE 


do Admini- 


Kraków, 6 października. | 
Wołanie o silny rzad daje się sły- | 
szeć teraz w Polsce bezustanku i to i 
z najroz:naitszych stron. Równocze- | 
śrie z tem żądaniem wypływa też į 
niekiedy na ponzekielc dzienut spra- ' 
wa dytstatury, WY wielu umysłach | 
pojęcie silnego rządu z pojęciem 
dyłstatury zrosło się w jedną całość | 
í prowadzi do zupełnie błędnych | 
wniosków. Ażeby skutkiem tych po- | 
myłek ì nieporozumień nie dojść da | 
jaknajzgubniejszych postanowień, | 
ao te wyobrażenia poddać kry- | 
tyce. j 
Przed wolną Polacy mieli do czy- l 
nienia z władzą cbcą, a ta wydawa- | 
ła im się tem silniejszą, im byli bar- | 
dziai wobec niej bezsilni. W zaborze : 
austryaokim nie doznawali wraże- | 
nia swej bezsilności i gniotącej ich | 
Ji 


| potert, natomtast rządy miemieckt i 


rosyjski były to rządy przemocy. 
Kząd rosyjski był typowym rzą- 
dem iedynowładczym aż do zwioła- 
ria Dumy w 1906 roku. a od tego 
czasu stał się jedyrawładztwem ma 
ekowancm. Rząd niemiecki zacho- 
wał tylko niektóre rysy mornarchi- 
cznego samowładztwa; wogóle je- 
dnak nie można powiedzieć, aby ży- 
cie kons yvtucylne nie weszło tam w 
krew i obyczaje narodu, aty seim 
czy parlament pozwalał się lekcewa 
żyć i sobą pomiatać. Nawet najreak- 
cyjnie'sze grupy społeczeństwa nie 
dawały darmo poparcia rządowi | 
rie wykonywały życzeń monarchii 
na ślepo, Bardzo jaskrawym przy- 
kladem była ostra opozycya agra- 
tyuszy przeciw projektom ilotawym 
Wilhelma Il-go (w 1894 roku) póki 
rie uzyskał cel ochronnych TAN 


Kreków, ul. Dunalcwakiego 7 
Telefon 2302. — P, K. O, Mr 140.011. 


ul. Kazmelicka L. 16 (front). 
Telefon: Nr 2086. 


— — — Nra TELEFONOW 3203 i 1393. 


Prenumerata w Krakowie wynosi: mies, M 489, z ednoszeniem do domu M 520, Zamiejscowa M 530. Zagran. 649. — Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
oi ZZRNRNAZS NE ZRNWR OCZNA 


©ałoszenia: Wiersz nonpsre'owy w zwykłych ogłoszeniach Marek 30. — Układ tabelaryczny Marek 40, — Drobne od wyrazu Mk 10 — a Eag i korespondencja prywata Mk 15. — 
— Komunikaty po kronice Mk 90. — Głosy publiczne i dział ekonom. Mk 99. — Na pierwszej stronie Mk 1 
Załączniki przyjmuje sią wedle umowy. — Wszelkie komunikaty należy nadsyłąć wprost do Administracyi „CGańca poweiogk — Komunikatów kaj h Redakcyi uwzględniać się nie będzie. 


Ogłoszenia zagraniczne 50% drożej. 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


importowane zboże. Drugim była w 
przeddzień klęski rozpętamą agita- 
cya przeciw powsze głoso- 
waniu w Prusach, zapowiedzianenni 
w orędziu cesarskfem. 

Jakkołwiek formalnie każdarazo- 
wy gabinet był powoływany i œt- 
woływany tylko przez 
to jędmak faktyczaie nie mógł się Ža 
den utrzymać u władzy gdy Izba 
nie dawała poparcia jego projektom. 
W Rosyi natomiast nietylko opozy* 
cya, lecz już wszełka krytyka rządu 
była karaną. A wszak nikt nie ze. 
chce twierdzić, że rząd 
byl słaby, rosyjski silny; 
był wręcz cdwnotny. 


Mimo jedynowładztwa, mimo Zit, 


: pełnej nieodpowiedzialności władzy 


i braku jakiejkolwiek nad nią kon- 
troli ze strony raradu, mimo szaro- 
ko stosowanych represyi, społwszed-- 
nienia najsurawszych kar — rząd ro- 
| syfski należał do najsłabszych w 
Europie. 

Miarą siły rządu nie może prze- 
cież być nic innego. fak zdolność 
przeprowadzenta tego, co przepro- 
rwaldzić chce. Otóż wiadomo, że w: 
Rosyi postanowienia rządu nie 
wichodziły w życie, o fle icù wyko- 
nywać nie chctamo. Krytykować ich 
nie było wolno, aie też nie było po- 
trzeba spełniać. Mimo formalnego 
scentralizowania wladzy w Peters- 
bungu, każdy naczelnik powiatu u 
siebie było wiele samowładzieiszym 
i mniej skrępowanym pańem niż car 
w swej stolicy, — A mie było to ja- 
kfemś dziwmom. zagradkowem zławi- 
skiem, lecz bardzo zrozumiałym 
wynikiem samego systeniu. Kaftda 
jednostka przy największej byetru- 


, 


sk. z 


ŚGi i talencie może Fierować tytko 
tem, o cezan wie, skadże zać moze 
włedzieć, co się w kraju dzieje, czy 
i jak wykonywane są ie: prawa I roz 
porzadzenia jeśli ogó! rządzonych nie 
ma prawa głośnej | Jawne krytyki i 
kontroli wobec rządzących. Wszel- 
kie jedynowładztwo w praktyce 
musí się zamieniać w rządy biuro- 
kracyi, wszelki despotyzm wytwa- 
rzać jej samowolę. — Jeżeli ta biu- 
rokracya jest mądra, patryotyczna, 
enćreiczna. uczciwa ł pracowita, to 
maszyna rządowa poruszana 'edną 
reką może tunkcyonować sprawnie; 
gdzie jednak takie warunki istnieja. 
tam i bez 'edynowładztwa rząd mo- 
że być silny. 

W Rosvi w zasadzie kara śmierci 
nie istniała (któżby sie tego domy- 
gli?!) oprócz dla politycznych prze- 
stępców; do innych zaś tylko w ra- 
zie ogłoszenia staru wyiatkowego 
można ją było stosować. Wynik hy? 
taki, że polityczni przestępcy w Ro- 
syi stanowili conaimniej poważną 
imnie'szość społeczeństwa, stany 
wyviątkowe, trwające uieprzerwa- 
nie w wielu guberniach. niekiedy zaś 
rozszerzane na wszystkie — stawa- 
ły stę stanem normalnym tak dale- 
ce, że w Królestwie Polskiem np. 
na'starsi ludzie nie pamiętali, jak wy- 
glądają rzady rosviskfe bez stanu 
wojennego lub wzmnenienej ochra- 
ny. 
Czyżby to znaczyło, że w Rosy] 
nikt nie cenił żvca, nie 'ekał się ani 
śmierci. ani więzienia? Bynaimnel; 
wiedziano tylka że prawo iest mar- 
twą literą, że kary spada'ą na win- 
nych czy ntewinrych, bez różnićy, 
a o wszyskiem decydmije łut szczę- 
ścia į funt sprytu. uż sam namiar 
o-.karżeń i podetrzeń otwierał drogę 
bezkarności. Gdzie w iełnei snra- 
wie aresztowano doraźnie i na oślep 
200 nsób, tam o wiele trudnie' było 


wśród nich odeńżnić i pochwycić 
rzeczywistego sprawcę, niż gdyby 
skunicno uwagę na jedmei czy 


dwóch istatnie noszjaknwanych. — 
Dużo znaczy także charakter naro- 
du. choć i ten kształłtwe się pod 
wpływem systemu rzadńw. Gdzie 
żadne prawo nie obowiazwie w nrak 
tyce powszechnie i niezmiennie, lecz 
ostrze jego hywa kierowane wvła- 
cznie przectw hezbhronnym I bezsi!- 
nym, tym którym bralmie protekeyi 
lub pieniedzy, tam każdy przesten- 
ca uchodzi za ovare losu, a w dzie- 
więć dziesjiatych wypadkach słusz- 
nie. Wytwarza się lekceważenie 
prawa, jakno takiemo, a stosunek do 
rządn zależy od stosunku osnhiste- 
go do rzadzacei osoby lub kliki, 

W naszych pogladach i zwycza- 
jach (zwłaszcza w byłym zahorze 
rosyfskim) widzimy na każdym kro- 
ku odhicjie wpływów rosyjskiego 
systemu. 

W przeciwieństwie. do Rosyi w 
Niemczech kara śmierci niedy znie- 
siona nie była, ale stosowaną była 
bardzo rzadko. Nawet kara więzie- 
nia traktowana byla iako złe konie- 
czne i uciekano się do niei iak nai- 
rzadziej, w ostateczności, gdy Die 
było sposobu nozostawienia oskar- 
żenego ra walne stopie. Praktycz- 
ni Niemcy pamietali o tem, że to jest 
kara kosztawrz | nigdy nie kwapili 
się żywić na Fart skarbu . takiego 
nodsadnean. który i tak nie ucieknie. 
Nieomal każda kara wiezienia miała 
równoważnik w karze pieniężne”, 
atóż władze tylko w rzadkich wy- 
padkach pozwalały  „odsiedzieć” 
orzywnę zamiast ią wypłacić. Ła- 
two zrozumieć,. jak wielokrotny 
zysk imateryalny wynikał z tego sy- 
stemu: 1) otrzymywano pieniądze z 
grzywien; 2) oszozedzano na utrzy- 
mywąaniu wiezień; 3) nie odrywano 
Indzi od pracy 1 nie przyzwyczajano 
do bezczynności. To ostatnie wkra- 
cza już w granice moralnych korzy 


R 


ŝcl, a Które zreszłą nie na tem się 
ograniezaą. Kary więzienne mają 
tyle demoraliznjacych stron, że mo- 
źnaby fm osobne studyum poświę- 
cić: natomiast kary pieniężne stano- 
wią — jak doświadczenie okazało — 
na'skuteczniejszy sposób przyzwy- 
czaiamia ludzi do szanowania prawa. 
Bardzo charakterystyczne potwier- 
dzenie tej prawdy stanowi fakt na- 
stanulacy: gdy po wprowadzeniu 
konstytucy'nego porządku w Ro- 
syi zniesiono cenzurę prewencyjną, 
i wprowadzono odpowiedzialność pie 
niężną na przestępstwa prasowe, wie 
lu redaktorów potaiemmie, chcąc u- 
nikna strat materyalnych poddawa- 
ło uprzedniej cenzurze materyal 
przeznaczony do druku. Świadczy 
to naturalnie, wcale niechlubale o 


JGONIEC KRAKOWSKI" . 


Ich ideowem stanowisku, Żadna 
grzywna bowiem nie  unicestwi 
wpływu, jaki słowo drukowame i 
puszczane w obieg wywrzeć móže, 
nie obala możności wytwarzania 
niezależnej opinii publicznej. Dowód 
w tem jednak, że obawa straty ma- 
teryalne silniej paraliżuje walkę z 
prawem niż ryzyko osobiste. Bempła 
tność przekroczeń staje sfe miemał 
iednoznaczna z bezkarmośŚcią, tam 
zwłaszcza. gdzie motywem lamania 
prawa jest zysk materyalny — a ta- 
kie przestępstwa stanowią ofbrzy- 
mia większość. Sprawność niemie 
ckiej maszyny administracytnej ng- 
leży w znacznej części przypisać te- 
mu systemowi kar pieiężnych. 

Nie jest może iedynym, który za- 
pewnia egzekutywę prawom i naka- 


Warszawa. 6 bm. (Tel. M). Zapew- 
nienie min, Michalskiego, Że szczegó- 
łowy program swoich zamierzeń prze 
dłoży na komisyi sxarbowo budżeto- 
wej wywołało wśród posłów zrozu- 
miałe zainteresowanie. Wczorajsze 
nosjedzenie komisyi skarbowio-budże- 
towej było tęż przepełnione. 

P. Michalski zabrał pierwszy głos. 
Mówił długo i mocno, postdgując sią 
przeważnie tymi samymi argumenta- 
nii, co w expose, jeżdżąc na tych sa- 
mych papierowych konikach. Stwier- 
dzić jednak trzeba, co ogólnie podnie- 
siono, że poza jednym iedvnym pro- 
jekterm daniny, którą minister przed- 
stawił również tylko w ogólnych za- 
rysach, nie przyszedł p. minister skar 
bu przed komisyę z niczem nowem 
i powtórzył właściwie tylko treść 
wtorkowego expose. 

Druga rzecz, z którą wystąpił p. 
Michalski dotyczyła przeprowadzenia 
tego. co już w expose podniósł, a mia- 
mowicie wyboru specyalnej komisyl, 
któraby się zajęła  przedewszyskiem 
redukcya wydatków i personalu mini- 
aterstwą spraw Zagranicznych i woi- 
skowych, komisyi. której przewodni- 
czącym chciał p Michałski sam siebie 
zamianować, podniósłszy z żalem, że 
iago poprzednik nie podjął się tego. 
Po dyskusyi jednak pan minister sam 
uznał bezcełowość komisył. Było to 
bądź co bądź niespodzianką, że p. Mi- 
chalstci, który z takim tupetem zabrał 
się do działania przyszedł! przed ko- 
misye z rzeczą nłeprzemyślana I sam 
ią uznał za niewskazaną. 

Jeżeli chodzi o projekt daniny pań- 
stwowej, przedłożony przez p. Michal 
skiego, to, jak się w dyskusji ckazalło 
ta rzecz nie jest także przemyślana 
należycie. Podane przez p. Michalskie 
go cyfry kłócą się ze sobą, P. Michal- 
ski oświadczył, że spodziewa się zZ 
daniny w najlepszym razie 100 mifiac= 
dów marek, twierdząc  jednzcześnie, 
że złoży słę na nią mniej więcej 19 
procent majątku. Chyba p. Michal- 
ski stanowczo za nisko ocemił mają- 
tek społeczeństwa. Jeżeli towiem p. 
Michalski twierdzi, że np. chłop nie 
zapiaci więcej jak wartość 2 i pół kor- 
ców żyta, to przecież zdaje się mieć 
tylko cyfry nieprzemyślane. bo war- 
tość tych 2 i pół korców żyta z pew- 
nością nie stanowi 10 proc. mająticu 
całemo gospodarstwa. 

Sprawa daniny będzie musiała być 
przedmiotem obrać rzeczowych ko- 
misyi która już wczoraj — godząc stę 
zasadniczo na tę daniuę, jako Środek 
zasiepujący pożyczkę przymicową 
stwierdziła, że projęki p. Michalskięsa 
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Wielka dyskusyz w komisy! skarbewo-bucżetowej, — P. Michalski przed 
komisy. — Niejasności i sprzeczności — Konkretne zadania ministra: 
$tanowigko Komityi. — Rerolucym. 
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można uważać co najwyżej za szkło. 

Co do żądania p. Michalskiego, zmie 
rzającego do ułatwienia 'współpnacy, 
komisva jednogłośnie żądanie to uch- 
walita. Komisya okazałą polne zrozu- 
miele dla zasadniczego założenia p. 
Michalskiego, że  przedewszystkiem 
trzeba uzdrowić gospodarke państwa, 


aby społeczeństwo nabralo przekona ; 


mia, że gdy od niego się żąda ofiar, to 
ofiary te nie póidą na marne. Komisia 
czeka jednak na konkretny  proiekt, 
któryby wykraczał moza pięlkmie 


brzmiące frazesy i był istotnie środ. 


kiem do ratowania, państwa, 


Szczegółowy przebieg posiedzenia 
komisyi skarbowo budżetowej w któ- 
rej oprócz ministra Michalskiego brat 
udział i 'wicemia. Markowski był na- 
stepujacy: Minister skarbu wygłosił 
przemówienie i zwrócił się do komzl- 
svi © wyrażenie swej opinii w zakre- 
sie redukcył budżetów, nie wylacza- 
jac hudżetów samych ministerstw. o- 
gramiczenia ilości kredytów, rewizył 
dochodów poszczególnych ministerstw 
poddania rewizvi uchwalonych już a- 
staw, któte pociągają znaczne wyda- 
tki ze skarbu państwowego, ewentual 
nie wstrzymania tych ustaw, powoła. 
nią komisyt oszczędnościowęj dla mi 
nisterstwa spraw zagranicznych i woj 
skowych. W sprawie daminy oświad- 
«czył p. Michalski, że projekt jego iest 
przedmiotem obrad rady ministrów., 
(Szczegóły dotyczące daniny padaje- 
my w osobnej depeszy. Red). 


Rezolucya Komisyi. 
Po krótkiej dyskusyi komisya uch- 


«walita następującą - rezoiucyę: 


Jak wygiąda danina majątkowa? 


Cztery typy daniny. — Surowe rygory. — Danina ma dać 100 
miliardów. — Możliwość drugiej daniny. — Co z dreżyzną? 


Warszawa, 6. 10. (Tel. M.) Przed- 
łożony przez min. Michalskiego na 
komisyt skarkowethndbetowej pro 
jekt daniny brzmi  rastępuiąco: 
Hstnieia 4 typy daniny: 1) dzmóna 6d 
mołatków  sbłożonych podatkiem 
pryntowym, budowiarym, Od przede 
siębiawstw przemyslowych, Oraz 
tnwiłpwych, mie obowiazarych do 
myihljcznemo skiądamia rachunków. 
Danina ta bedzie wymierzona na 
podstawie wielokrotności tych no 
datków. Jeżeli chodzi o weś, to da- 
n'na hedzłe wwymierzana na całą 
wieś, A rozłożenie iej należeć będzie 
do czynników, obywatelskich. Za 


iNr 273. 
EE nóc zaa ZZ 2 
zem wladzy, ale jest bardzo wyno 
wnytm przykładem, wskazujący 
że chcąc silnie ster rządn trzymać 
w rekach, trzeba zwracać uwagę na 
środki rządzenia, a w wyborze kie- 
rować się znajomością matury ludz- 
kiei wogóle, a charakteru narodu w 
szczególności Skuteczność wyko 
nawczych zarządzeń jest wiele wa- 
źniejszą niż surowość praw. 

Nie ten rząd fest silny, który wię- 
zi, wiesza i rozstrzeła, lecz ten, któ- 
Ty umie każde prawo niezachwiame 
i mieomyłnie wprowadzić w życie, 
stawiając rządzonych kw taliem po 
łożeniu, by Stosowanie nraw było 


dla mich łatwiefszem I korzystniej 
szem niż łamanie ich lub omijanie. 
Reflektor. 


„Komisya skarbowa - budżetowa. 
wzywa miatstra skarbu: 1) aby po 
uchwatentu ustawy © środkach na- 
prawy gospodarki finansowej pafi- 
stwa jak nairychlej przedstawił ra- 
dzie ministrów wałosek w sprawie 
znaczngj rednkcyi centrale władz, 
urzędów 1 personal. a  następnię 
aby ma podstawie prac komisyi osz- 
czędnośŚciowej z całą energią w mał 
biiższym czasie zrealizował Wszy- 
stkie_ zamierzenia: mającę ma celu. 0- 
grawiczenie wydatków ma władze, 
urzędników i personal. 2) Wszystkie 
miułsterstwa są obowiazane poddać 
rewieyf Stronę rozcirodów : swego 
budżetu i do kofica tegoż miesiaca 
przedstawić ministrowi sprawozdar 
mie. Wzywa się ministra skarbu, 
aby do dni 14-11 przedstawit komi- 
syi skarbowo<budżetowej -wniosk? 
co do nowolizacyi względnie zawie 
szemią ustaw nadmiernie enciążałąa- 
cych skarb państwa. 4) Żzdane kro 
dyty na mową akcyę nie heda przy- 
zwawane hez' zgody miułstra Skar- 
bu, a zwięlrszenia kredytów są nto- 
iwe tylko na normalne „wydatki 
adhministnacyłne, a ile to zwiękisze- 
mie iest uzasadnione wzrostem dro- 
Żyzmy. 
W końcu przewodniczący Osiecki 
zapowiedział, ża w najbliższym czasie 
zwioła komiorencyę seimowych refe- 
rentów budżetowych celem ustalenia 
terminu przedstawienia referatu komi 
eyi, aby w najkrótszym czasie, zakofi- 
czyć pracę nad budżetem za mok 1927. 
Przewodniczący zaznaczył, Że pierw- 
szeństwio komisya przyznawaa bę- 
dzie wmioskor zdążającym do sanas 
cyi skarbu. 


czynnosci z nią związane otrzyma: 
ją gminy widiskie dwa procent uzy 
skamej sumy. 2) Drugi typ, to damina 
od przedsiębiorstw, obowiazenych 
do publicznego składania rach- 
ków. a więc towarzystwa akcyjne 
iid. 3) Trzeci typ, to danina, natożo- 
na na właścicieli akeyi, Dannie tz 
bedą musiały składać towarzystwa 
alccyjnie, które sobie ją pociągrą Z 
dywidend. 4) Czwarty typ, te dani- 
na od dochodu. obliczonego na za- 
sadzie rocznego tomornego. Doty- 
czy (ma oczywiście miast. Wytmie- 
rzać ji ma magistrat na podstawie | 
st loktżgorów i ałokatorów, Listy, 


"Nr 278. 


4 tygodniach 80 miliardów, z tem że 
dziś fuż brak gotówki daje się do- 
ktliwie odczuwać, czy nie boi się ru- 
nięcia przemysłu, gdyż banki już są 
bez gotówki — p. Michalski odpo 
wiedział zgola powierzchownie, że 
jest nrzewidziana w razie porzeby i 
drugie: daniu, Podobnie zapytany 
przez posła Piute i Średniawstieso 
co do dasiuy od Imdnożci wiejskiej 
oświądczył p. Michalski, że daniua 
nie hędzie przenosić w całości 2 i 
pół korców żyta z 5 morgów. Gdy- 


te Meka zarazem listami poboru. — 
Za o miasta otrzymają z tej katego- 
ryi daniny pewna kwote. Co do prze 
prowadzenia daniny, to skarb po- 
woła! do współdziałania palicyę, zaś | 
urzędnicy skarbowi będą. obchodzili 
guiny i pouczali ludność. Pawołał 
też minister do współgracy czynni- 
kł obywatelskie, albawlam brak od 
powiedniego aparatu skarbowego. 

Danina ma być złożona w ciągu 4 
tygodni, pod groźbą oprocentowa- 
nia w stosunku 5 procent od sta na 
zalesiąc, Osoby, które się uchyfają 
od daniny tracą bierne i czynue pra 
wo wyborcze. Posiadacze gotówki 
beda opodatkorwani tak, jak się to 
stało ma Wegrzech. Szczegóły ie- 
dnax muszą pozostać tajemnicą mi 
nistra. | 

W dyskusyj. jaka się nad tym pro 
fuktem wywiązała p. Michalski o- 
świadczył, że damina będzie wyno- 
cić około 10 procent majątków I 
przyniesie według posymistów 60, 
zuś według optymistów 100 miflar- 
dów marek. Na pytanie posła Wierz 
bickiego } Loewenstełna, jak mini- 
ster nryśli pogodzić wyciągnięte w. 


mági zapłacić, to minister nic nie 
ma przeciwko temu, aby na ten cel 
sprzedał pare morgów. Na zapyta- 
mis posla Adamskiego p. Michalski 
odpowiedzia, że daninę bedzie mo 
żna nłacić też Pożyczką Odrodze- 
nia. W końcu na oświadczenie posła 
Loewenstełna, że wszeskie protekta 
na nic się ni przydadzą, jeżeli rząd 
sie mie zdobędzie na plan zwałczz= 
nia wzmagającej się z każdym 
dniem drożyzny, p. Michalski odpo- 
wiedział, że z drożyzną walczyć nie 
potrafi. 


Pomyiiay grzekigę sisu anoi. 


W Malopoisce wschodniej. — Dziwna wola biskupa Kieleckiego. — 
Cieszyn wykazał większość polską. 


Warszawa. (Tel. M) Z ioformacyi, | bon, że spis ma cele podatkowe. Za* 
jakie korespondent Wasz otrzymał od | chowanie się jednak duchowieństwa 
posła dr. Buzka wvnika. że snis iud. | kielrckiego było odosobnione, Qaśł 

ości wypadł naogół dobrze, W | duchowieństwa w tatem peństwie 
Śiektóryc tylko okręgach ludność oœ- | z ks. kardynałem Kekcwskim, arc. 
Sruwiała sie podonisywać arkusze. W | Blłczewskim, bis« Przeżdzieckim I 
‘Galley! Wschodnie! choni ruscy | Innymi niezmiernie źycziiwi opieką 
keyii się częściowo przed władzami, | otaczali accyę spisową, Wynik spi- 
tak, śe zeznania za nich składały kos | su będzie wiadomy z końcem b. m. 
śbiety. Fakta te jednak stanswily wy- | Z końcem listopada, wedle zapewnie- 
jątek w całości spisu. Z dużą przykro. | nia dr. Buzka nastąpi przedłożenie go 
!ścia trzeba zaznaczyć, że biskuo kie- | komisyi konstytucyjnej. W Cieszynie 


iecki ks. tosińcki zajął wobec sp- zapewnienia bezstronności za 
jego dyccezyi. W ziemi kieleckiej | ludności wykazal większość Pola- 
rF 
Lwów, 6. 10. (eh wł.) W przepro- 
Państwa nio natrafiono na żadne 
młodzieży ukraińskiej mia.y dostarczyć 


truszewicza. cmawiając obszernie Za- 
mach Fedaka, stwierdza stanowczo, 
że skierowany en był przeciw wo- 
jewodzie Grahswskiiemu, a nie prze- 
ciw Naczeinikowi Państwef7) Za- 
pracczą również, jakoby zanśch miał 
podkład bolszewicki, ponieważ Fedak 
ne należy do partvi, socvalistycznei. 
Natomiast bezpośrednią jego przy- 


spi» 
su ludności nasanne stąnowisko. | sem chodzili 2 komisarze, a to jaka 
zwracali się chłopi z zapytaniem, czy | ków w Cieszynie. 
4 4 : 
, 1 
M DARSIWÓW NES 
|| EVEN dw PJ 
wadzonych dotychczas dzchodzeniach 
ślady spisiiu. Przeprowadzone nato: 


co się odbilo na stanowisku |sięży w | Polak, a jeden Niemiec. Mimota spis 
prawdą są zapewnienia księży z am- 

7 d w © | er kie? L , z 
BOdGZICZY UATAIDSKIEJ WE LWOWIE. 
w sprawie zamachu ma Naczelnika 
miast rewizye w jednem z' towarzystw | 


dowodów, że w łonie młodzieży 
ukraińskiej prowadzoną była aKcya | 
antypaństwowa. Ponieważ dalsze do- 
chodzenia prowadzi policya, umieszcza 
się aresztowanych w aresztach policyj- 
nych nie sądowych. 


Wyjaśnienia organu 


Petruszewicza. 
Lwów, 6. 10. (Tel. wł.) Organ Pe- 


Alarmujące wieści w Wa 
wejenny z Rosyą. 

Warszawa, (Tel M.) Wieczorna | z rozpiasatowanych odezw na granicy 
prasa warszawska notuje dziś alarmu | polsko-rosyjskiej, w której rząd sowie- 
jącą pogłoskę o mzjącem mastą- | chi ogłasza, że z dniem 5 paździar: 
pić 7 bm. wyjeździe p. Karacha- | nika ietaiecje pomiedzy Polską 
mą z Warszawy, Wyjazd ten znaj- | a Rosyą stan wołenny, Komuniści 
duje się pedobno w związkuz zer | war:zawscy pragnęli w dniu 7 b. m. 
waniem stosunków dyplomaty- | urządzić protest manifestacyjny, jednak 
czych między Polską a Rosją | rewizye policyjne zdełuły usiłowania te 
sowieckie. zdaje się wynikać | stłumić w zarodku. 


: czyną była, jak twierdzi tas dz ennik, 
zapowiedź województw (1) Balamu> 
ine te wywody nie trafaig jednak do 
przekonania, bo przecicz zapowiedzi 
tworzenia województw nie można uwa- 
Żać za przyczynę zamachu na p, Gra? 
bowskiego. - 


by właściciel większej wlasności nie * 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


| Rozstrzy y 
ŹWYGię 


Praga. (PAT) Dzienniki pisząc 
a domniemanym rezstrzygnięciu 
Mwestyi górnośląskiej rzeksmo na 
korzyść Polski podnoszą, że tvn 
Francya przeforscwala wo- 
boc Anglii swoje zapatrywania. We 
Francyi 
silną agitacyę przy pomocy polityków 
i uczonych. 

-e P » r e a ea 

Wiadomości o linii 

podziała G. Sląska. 

Paryż (EE) „L'Information“ dow'a- 
duje się z Genewy, że angielski dele. 
| qat Fisher wyjechał wczoraj popolu.- 
| dniu do Londvnu celem poisformowa- 
nia L, George'a o projekcie Lipi na- 
rodów w sprawie górnaśląskiej. Linia 
podzialu Zavropunowańa przez 
Ligę narodów jest dla Polski 
mniej korzystaą niż nią była 
Noia kr. Sforzy, jeduakowoż Ra- 
da Ligi zamierza Polsce dać 
odszkodowanie w form'e pewne- 
go uprzywilejowaaia gospodare 
czego. Co do gospodarczych intere- 
sów Niemiec zastrzeżonych będzie 
w okręgach przyznanych Polsce caly 
szereg j 


ratar 


zul jak wolaość importu 
i eksportu, pewne ułatwienia komuni- 
kacyjne, oraz uwolaienie od opiat cel- 


nych, 
Prowakacyjna taktyka Niemców 
w przededniu dezyzył. 


Bordeaux. (PAT Radio), „LHomma 


amknigcie 


Genewa. 5. 10. (PAT) Przed za- 
mknięciem sesyi z „tomadzenia Ligi na- 
rodów przystąpiono do wyboru czte- 
rech nmięstałych członków Rady 
Ligi. Wybrani zostali ponownie znacz- 
ną wickszością giosów przedstawi- 
ciele Belgii, Brazylii, Chin i Hi- 
szpanii na przeciąg jednego ro- 
ku. Następnie prezydent zgroma” 
dzenia wygiocił wielką mowe, 
zamykającą ozecną drugą ses. ę 
zgramadzenia Ligi. Mówca pod- 
kreśli! doniostość prac, dokonanych na 
obecnej sęsyi Ligi. Przemówienie pre- 
zydenta spotkało się z burzliwymi okla- 
skami. 

Stanawisko delegata polskiego 
w sarawie zmien traktatu o Lidze, 

Warsztwa. 6, 10. (PAT) Na po- 
siedzenia zgromadzenia Ligi narodów 
pe Kazirałerz Olszowstsi przema- 
wiał przeciw propozycyi komi- 
syi Gia dokonania namiar w tra- 
ktacie o Lidze. Delegat polski pod- 
kregi}, že proponowany tekst nie za- 
wiera. wyraźnej wskazówki co do tego, 


R A Z A A O ZO ROOT 


laiia 


Lontgć Magii A 


w. Sbrawie 


Beria. (PAT). „Deutsche Allgeme= 
ne Zeilung* donosi z Rzymu wed.e 
„Ideał Nationals“, jakoby Angla na. 
gia cofnęła pad różnymi preteksta- 
mi swolą zgodę co do wioskiej a- 
keyi pośredniczącej w Sprawie za. 
chodsich Węgięr, Wobec tego za- 
niechano przediuzenia ultimstum, przez 
co powsiało trudne peiożen u, Dcze- 
kują nowego oświadczenia anpiel- 


tego, i 
Londyn. (PAT) Wcdlug ostatnich 
wiądomości rząd alg €lski nie odwo- 
tał aprobaty swojej w sprawie pośre" 


zc 


Pa 
ae 
c) 
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rozwinięto na rzecz Polski 


m 0 0 0 dka. 
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gniącie w sprawie Górnego Slaska 
stwem Francyi 


| Libre" donosi, że w przeddzień decy- 
zyj w sprawie Górnego Sląska, Of- 
gany wszechrniemieckie rozpuszcza- 
| ja tendencyjne wieści o rzekomych 
przygotowaniach do nowego pow- 
stania, które ma wybuchnąć wśród 
ludności polskiej na Górnym Sląsku. 
Te wieści są całkowicie fałszywe, 
Najzupelniejszy spokój panuje 
wśród Folaków Górnego Sląska, 
W oczekiwzniu decyzyi o ich losie, 
Niemcy, którzy ustawicznie prowoknją, 
starają się zepchnąć wszystkie zarzuty 
na Polaków. 

Bytom. (EE). W samym Bytomów 
stwierdzono obecność 200 Orge 
schowców. We wszystkich niemie 
ckich miastach na terenie płebiscy 
towym przebywają stałe liczne ban 
dy Ongeschowców szerząc mos 
Coraz częściej dają się słyszeć 
strzały karabinów maszynowych. 


— z M ET Z RÓ ZA 


wytworzyć na G. Ślą: 
woienny,. 


Rząd prowizoryczny 
na G. Slasku? 


Wiedeń. (PAT) „Neue Frele Presse“ 
donosi z Berlina pod datą 5 paździer- 
mika b. r. wedle doniesień x Pro 
że w rządowych kołach francuski 
słychać, iż na czas przejściowy na Gór- 
nym Sląsku ma byś stworzony rząd 
prowizoryczny, który się będzie skła- 
dał z członków entegty i dwóch Polae 
ków, orax dwóch Niemców. 


drugiej sesyl 


jadzenia Ligi narodów 


czy stwierdzenie przez Radę Ligi na- 
rodów faktu złamania traktatu o lidze 
przez pewne państwo musi poprzedzić 
zastosowanie blokady ze strony innego 
państwa, które zarzuciło fakt złamania 
traktatu, czy przeciwnie może być po- 
przedzone przez zastosowanie blokady. 
Delegat polski podkreślił doniosłość 
tej kwestyi, której niedostateczne wy- 
jaśnienie mogłoby mieć jak najgorsze 
skutki dla państwa blakowanepoa, blo- 
kującego, „jj wre dla samej Ligi 
narodów. myśl szczegółowych wy” 
wodów delegat polski żąda kategory- 
cznego stwierdzenia, że blokada eko- 
nomiczna nie może być zastosowana 
bez uprzedniej zgody Rady Ligi, obo- 
wiązanej wysłuchać przedtem obie stro- 
ny, prowadzące spór, to znaczy oskar- 
zaiacą i oskarżong. Punkt widze.żia 
delegita polskiego spotka! się 
z gorącem poparciem ze strony 
przewodniezącego rt ada ho- 
len derskiej, ministra Swiliderena, po- 
czem zgromadzenie zadecydowa- 
ło osiatoczaie, łe propozycye 
komisyi bedą miały charakter 


jedynie dvreztyw. 


m_e TZ Z WP R POK NENA 


Lięrycacyi Wio 


WĘSGIEFSKIEJ. 
dnictwa Włoch ec do'B:wgenlaxdu lecz 
jedynie zaznaczył, źe rezuitały roko- 
wa wenechica bedą musiały być 
przekazane do zaopiniowania kon- 
terenczi ambasacorow. Biuro Reu- 
tera dodaje, że konferencya ambasa- 
dorów zadecyduje również o tem, jak 
długo ma pozostać na terytoryum 
Burzenlandu żandarmerya węgierska, 
W kołazn anglalskich politycznych 
nie zapańrują się zbyt optymistycz- 

| a ną rezultaty rokowań wenec- 


W taki to sposób usiłują Niemcy 


* 
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Rozpolitykowane 


Wpływy śermanofilskie a sojusz z Francyą. — Mordy politycz- 
ne. — Kradzieże z powodów politycznych. — Prawda o „Kociej 
inwazyi“ na Rzym. 


Rzym, w październiku. 

Ubiegłe tygodnie we Włoszech po- 
zostawa'y przedewszystkiem vod zna- 
kiem uroczystości dante skich. Cały 
kraj spcglądał zbożnie w stronę Ra- 
wenny, gdzie znajduje się erób najw u- 
kszego włosk ego poety, Zaledwie je- 
dnak umiikły dźwięki dzwonów, wiesz= 
czące hołd dla twórcy „Boskiej Kame 
dyi“, a rozpoczeła się znowu „Jud ka 
komedya* zwana polityką, która może 
w żadaym kraiu nie zajmuje do tego 
stopnia umysłów, co we Włoszech. 

R-zgsywa sie tu obecnie walka p> 

między zwolennikami sojuszu z Francyą 
a stronnikami Nittiego, skłaniającymi 
się ku germanofilskiejoryentacyi. Jednym 
z wybitnych germanofilów iest Dn 
Sturzo, przywódca włoskiej chrześciłań* 
skiej demokracyi, który po obięciu sta- 
nowiska przez dra Wirtha nie zawahał 
się powitać kanclerza Rzeszy serdecz- 
nym telegramem. Wp!ywy niemieckie, 
którym przypisuje prasa francuska ozta- 
tnie wypadki w Medyolanie i w We- 
necyi, wywołują we Francy! żywe za 
niepokoienie. Jednakowoż rząd właski 
dotychczas podtrzymuje sojusz z Fran- 
cyą. 
Włochy ma'ą dosyć również swoich 
klopotów wewnętrznych: grożący kry- 
zys gospodarczy z powodu szerzącego 
sie bezrobocia, katastrofalny wzrost 
drożyzny, utrudnienie emigracvi do A 
meryki i poczatki wojny domowe”, 

W jednym dniu n. p. przyniosły ga- 
zety wiadomość o 4 rannych w Parmie, 
jednym zabitym i dziesieciu rannych 
w Brescii, o 5 zabitych i 25 rannych 
w Modenie, o strzalach rewolwerowych 
i rzucaniu bomb w Bari, gdzie padł 
ofiarą m!ody a już wielce ceniony d'a 


NA MARGINESIE. 


Lekarzy, 
ulecz wpierw siebie ! 


Ze zdumieniem czyta się artykuł o- 
statniego „Słowa Polskiego”, wymie- 
rzony przeciwko „apostołom zamachu 
stanu** (?). Wprost nie chce się wie- 
rzyć oczom własnym, gdy znaiduie się 
w tym org:nie tak rozumne i patryo= 
tyczne słowa! 


ST: MRÓZ. 


- ANGLICY. 


NieohowiązującesefiekKsye anglofila. 


Jedna z zesadniczych podstaw sto- 
sunku Polaków do Anglików iest ten 
fakt, że: Anglicy moga nie znać Po- 
laków, a Polacy muszą znać Angli- 
ków. Mało to poc lekne dia naszej ra- 
rodowej miłości własne, ale wvpływa 
ze stosunków rzeczywistości. Możemy 
się pocieszyć faktem, że Anglicy wo- 
góle mało który inny naród znać po- 
trzebują. Dopiero naodczas woiny mu- 
sieli naprawdę poznać dwa narody: 
Francuzów i Niemrów; przed wojną 
tylka interesowali się niektórymi na- 
rodami. Teraz dopiero Polacy zaledwie 
weszli w krąg ich zainteresowań. 

Dotychczasowy stosunek Polaków do 
wielu narodów — wytworzony 150 hi 
sko latami naszej niewoli i nied L — 
był czysto „romantyczny*: kochaliśmy 
je albo nienawidzieliśmy. Od tego sto- 
sunku musimy już pizejść dn „vozy 
tywnego”, racyonalnego poznawania 
obcych narodów. Z nozna " czyl. ZrO- 
zumienia, nigdy nie może wyniknąć 
nienawiść, 

Anglik na hozyzoncie świata zajmuie 


czwartą cząść widaokrągu; Polaka do 
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swych zdolności poseł Bagno. 

Pol tyczne roznamietnienie obielo na- 
wet — — służace. Oto np w Medso- 
lane zostało mieszkanie pewnego zua- 
nego polityka doszczętnie obrabowane 
w czasie. gdy w domu bsła tylko sła- 
żaca. Skoro vieto włamywaczy, znale- 
zicno przy jedym z nich list pisany 
ręką tejże służacej i adresowany do 
służbodawcy. W liście tym znaidowa!o 
sę cŚwiadczenie. że zezwoliła ona na 
popełnienie kradzieży, ponieważ różni 
się pod względem zapatrywań polity- 
cznvch od swych państwa. 

Oprócz rzeczy poważavch, dzieją s'ę 
oczywiście i wesołe. Do takich należy 
historya o dzikich kotach. które rzeko- 
mo całemi stadami wyruszyły z okoli- 
cznych lasów na Rzym. Doniesienie to 
ukazało się w różnych dziennikach za- 
granicznych nawet z dokladnym opisem, 
jak to władze rzymskie wystawiły spee 
cyalne straie w celu powstrzymania 
kociej inwazvi. Wistocie rzecz przed- 
stawia się następująco: Pewna firma, 
sorzedalaca wina, umieściła na plakacie 
reklamowym wizerunek kota, a plaka- 
tów rozlepiono tak dużo, Że pewne 
rzymskie pisemko brukowe zamieściło 
notatkę z wielkim tytułem: „Inwarya 
kotów na Rzym“. Jakiś widocznie nie- 
zbyt sumiency korespondent rzucił tyl- 
ko okiem na tytuł i przy pomocy tele- 
fonu lub telegrafu podał tę „sensacvj- 
ną* wiadomość zagranicy. 

Nie grozi zatem Rzymowi „inwazya 
kocia”, natomiest, jeśli iaksś silna ręka 
nie ujmie steru rządów, kładąc kres 
nadmiernemu rozpętaniu temperamen- 
tów politycznych — to Włochy zagro- 
żone są poważnym wstrząsem wewnę- 
trznym. 

RZEKA OAI 

„Każdemu gimnazyaliście, jeśli tylko 
nie jest urodzonym kretynem, wiado- 
mo, że zamach stanu, to byloby roz- 
walenie nawet tych wątło skleconych 
podsław państwowości polskiej, jakie 
z trudem udało się stworzyć, rozpęta= 
nie wszystkich zacza'onych hyen ko- 
munizmu, wywołanie wojny wszystkich 
przeciw wszystkim, zupełne zniszczenie 
odradzającego się życia ekonomiczne* 
go, oderwanie od Polski zakwestyo- 
nowanych ziem kresowych, otwarcie 
bram nowemu naiazdowi bolszewickie- 


niedawna prawie wcale tam widać nie 
było. Stąd zrozumiała pstcholoricznie 
irytacya przeciętnego Anglika, gdv te- 
raz ta dotąd „nieznana wielkosć” tak 
czesto wchodzi w jego „pole widze- 
nia“, 

Anglii często w politycznych dzie: 
tach Europy przypadała ta dziwna rola, 
że, broniąc istniejących stosunków, wv- 
woływała ich przewrót, Tak się stało 
i w osłatniej wielkiej woinie Światowej 
Anglia walczyła przeciw Nemcom o 
„status quo"; wynikiem zaś jej zwyc'ę- 
stwa była rewolucya we wschodniej 
Europie, powstanie szerevu państw w 
środkowej. To też Konserwatywna 
w istocie swoej Anglia z pewnem nis- 
miiem zdum'eniam p'trzy teraz na 
wszystkie rewolucyjne skutki swej 
politvki, 

„Mutatis mutandis“ ta sama historya 
stała się dla Anglii z Polską. Jeżeli 
bowiem w tei wielkiej wonie, Rosva 
broniła Anglii, to i Avglia bron ła Rv- 
syi. Zupełny upadek Rosvi, a powsta- 
nie wielkiej badź co badź i silnej Pole 
ski, było dla Axglików, wielką niespo- 
dzianką, co trzeba sobie uprzytonnić, 
Z tą niespodzianką Anglia już się po- 
godziła, bo Anglik zawsze godzi się 
z rzeczywistością, o ile jej nie może 
zmienić. Ale nie trzeba się dziwić, gdy 
Anelika często irytuje fakt, że państwo, 
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mu, a w rezultacie sprowadzenie, jeśli 


nie nowych rozbiorów, to napewno 
kurateli międzynarodowej, a więc w 
każdym razie radykalae  dorżnięcie 


Rzeczypospolitej”. 

Czyżby miało to być oficyalne wyrze- 
czenie się raz na zawsze znanych 
planów, a nawet prób „zamachowych*? 
Dość wspomnieć vróbę [Dymowskiego 
ze stycznia 1919 r, lub poznańskie 
rombinacye Dmowskiego z r. 1920? 
Jakże wtedy zupełnie nie pamiętano — 
i to w naigrożaiejszei chwili dla pañ- 
stwa o możliwości „rozpętanła 
wszystkich hyen komunizmu“, o nie- 
bezpieczeństwie  „rozwa!'enia ledwie 
skleconei państwowości polskiej“. Ja- 
kže słusznie można było wtedy zasto- 
wać pytanie, cytowane przez „Sicwo 
Polskie" pod adresem zamachowców: 
„głupcy to czy łotry*, A wiadomo: 
pesiew „Dymowszczyzny” rozplenił się 
niestety i w niektórych glowach za- 
gnieżdził się na dobre, od czasu do 
czasu próbując wzejść znowu na wi- 
downię. Próby zamachu prawicowcga 
wszakże wyrażnie Zzarysowały się ta 
horyzoncie połityczaym w czasie, kic- 
dy to pan marszałek Sejmu wbrew 
woli większości poselskiej usiłował na- 
rzucić Polsce rząd Głąbińskiego. Do 
estatniej chwili obawy zamachu ze 
strony prawej nie przestały niepokoić 
społeczeństwa, Artykuł zatem „Słowa 
Polskiego" uważać chcemy za dowód 
widocznego nawrotu z błędnej drogi. 
Chwała Bogu! Więc o jedno niebez- 
pieczeństwo w Polsce mniej! Bo prze- 
cież chyba nie można przypuścić, by 
ktoś, kto z tak świętem oburzeniem 
mówi o zbrodniezośc! zamachu, czynił 
to nieszczerzel Nie innego, tylko ma- 
my tu do czynienia z widoczną po- 
prawa! 

A może to tylko zwyczajne ņ„od- 
wrócenie kota ogonem“, odsunięcie 
od siebie podejrzeń, a zwrócenie ich 
w stronę przeciwną. Zapewne i ten 
motyw odgrywa rolę. Mając więc na 
uwadze atmosferę zamachową rozsia- 
ną w kraju przez koła i organa ende» 
ckie systematycznem zatruwaniem ży- 
cia polskiego jadem nieufności do pol- 
skich czynników państwowych — mi- 
mowoli — zwracemy się ze słowami: 
Lekarzu, nlecz wpierw duszę własna! 


Asysteni Mliniki chorób sliórmych 
i wenerycznych Uniwersyt. Jagiell. 


Dr. Tadeusz Dyboski 
Ul. Niecała 5, II. p., od godz. 4—6. 


które on w najlepszym razie uważał za 
svmpafyczne niemowię, ma całe „wzię- 
cie się” zupełnie dorosłego cziowieka, 

Światem własnym Anglika jest caty 
Świat; góziekolwiek stąni, czuie się 
u siebie; czwarta czę'ć globu ziemskie” 
go jest ściśle jego państwową ojczy= 
zną. Czv moze on dohrze rozumieć 
troski małych narodów, które dla swo- 
iero pań:twa muszą dopiero szukać 
jakiegoś mesca na tym wielkim świe- 
cje, który dla Anglika jest tak małym? 
I czy można się dziwić, że przeciętne- 
mn Anvęlkowi często się myli, czy ten 
wczoraiszy „sans pairie“ nazywa się Gal. 
wanauskas czy Dmowskas? 

Za każdem dla nas nieprzyjemnem 
wystąpieniem Lloyda George'a pocie” 
szamy się że Llnyd Gzorge nie jest 
Anglikiem. Podobno nawet źle mówi 
po angielsku, o czem wątpię. Jako „ Wal- 
liiczyk* podobno dotąd w swoim 
okręgu przemawia do wyborców bo 
waliisku. Podobno mą wszystkie cha~ 
rakterystyczne cecha rasowe lta, 
zupełnego przeciwieństwa Aaglo-sasa, 
itd. Jeżeli jeszcze jakaś starsza cze go- 
dna nauczycielka języka angielskicpo, 
która 20 lat nie była w Anglii i czyta 
od wiesów tylko jeden dziennik kon- 
serwstywny, powie o Lloydzie George'u: 
„Hi is no Englishman" — cieszymy 
się, Ż6 mamy roawiązeną zagadkę 
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„£ mojej podróży... 

Na dworcu w Warszawie... 

Pociąg już mial ruszyć. Z wdów 
wygiądalem przez okno da peron: 
gdzie setki ludzi kłębowało Się i tho- 
czyło, szturmując w ostatniej jeszcza 
chwili do wagonów, Żejgmając owdjeż- 
dżających i wydaja im ostatnie pole- 
cenia. 

— Uważaj na kaktus, Żeby się mie 
złamał. a nie podlewaj zanadto, bo 
om lubi sucho! 

-— Dobrze, cioteczko! nie będę pod- 
lewała! 

— Fredziu! jak przyjedziesz do Kra 
kowa daj mi znać przez „;Gofńica* pod 
„Serce płaczące”! 

— Zosiu! W walizce masz łdelbasę, 
ale jej nie jedz, bo trochę cuchuie, jest 
tam także chleb, ale nie radziłabym 
ci, bo niestrawny, harbata jest we fa 
szcę, ale mam wątpliwości, bo da îm- 
bryka wieciał karalkom. 

— Lemo — lemo — lemoniadal 

— Papierosy naturaine! 

— Kanapki, pierniczki, ciasteczka! 

— Władek! A mie zapomnij w Era- 
kowie pójść do ciotki i powiodz. Że fa 
całuję!.. 

Przez tmy przeciaka się takis gnu 
by jegomość w towarzystwie znacz. 
mie szczupłejszego  jndywiduum., do 
któcwego mówć tak głośno, by go wszy 
scy mogii słyszeć: | 

— Dam 20 tysięcy gotówką! siy- 
szysz pan? Bó muszę jechać, poima- 
żesz pam. Dla muje strata milicnowa! 
orventujesz Się pat l 

Ale mikt go mie słyszy, nikt mie zwta 


cą uwagi, każdy zajęty to kaktestm, 
to sercem płaczącem, to otka, to ka- 
ralcomem w "herbacie. ` * ksze = 

Za chwile widzę gmibego  jegono- 


ścia przeciskającego się w korytarz 
Wag OMOW YMM. s 

— Dwadzieścia tysięcy dam za 
miejsce siedzące!.. Może kto z pań- 
stwa odstąpi!... 

Nikt się nie ruszył. 

_Grubas poszedł do innych wago, 
mów. Jestem przekonamy. Że interes 
mbił, 

Do ooupee wchodzi jakiś młodzie- 
niec z walizka i szuka wzrokiem miej 
sca gdzieby je tmieścić. 

— Zajęte! wszystko zajęte! — wiodą 
chór pasażerów. 

— A możeby tu na tym koszyka? 
Ja postoję w przejściu! 


w zystkich jego nieszlachetnych poli- 
tycznych posunięć... 

A iednak ta bardzo się dziwię, ja- 
kim sposobem ten „obey“ człowiek 
kiika lat może rządzić Anglikami, na- 
rodem chyba bardzo mała podatnym 
do tego, aby nimi ktoś rządził, przy- 
wykłym raczej do panowania nad in- 
nymi. Jak ci Anglicy mogą znosić 
rządy tego obcego tyrana? l docho- 
dzę do wniosku, że chyba Lloyd Ge- 
orge jest wyrszicielem przynajmniej 
części angielsziej opinii, że ten 
nWallijczyk* urodzony © 3 godziny 
drogi od Londynu jest conaimniej tak 
dobrym Anglikiem, jak Polak Józef 
Korzeniowski jest jako Joseph Con- 
rad doskonałym argielsxim pisa- 
rzee1,,. 

Ale do Anglików tzeba się na- 
prawdę przyzwyczaić, bo to rzeczy” 
wiście jest odm'snna psychiczna rasa. 
Należy pamietać, że 500 tysięcy An- 
glików — bs tyle ich consjwyzej nae 
leży do naprawdę rządzącei sfery — 
rządzi, panuje nad blisko 500 milio- 
nami innych mieszkańców Świata. |e= 
den ma tysiąc — ota stosunek. Czy 
przy tym stosunku jes: tak trudno, 
aby do psychologii Aaglika wśliznęło 
się przekonanie, %æ jeden Anglik jest 
tyle wart, ca tysiąc innych ludzi? 

Ten bład pszyczologiczny wyrasta 
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| — Ćryt pm zwaryował? Taką cię- 
zka waska? A gdyby tak komu spa 
dła na głowę? 

— Pamie! — uspokzja młodzieniec, 
— ta walizka jest zupełnie próżna!... 

Ina dowód obwiera ją. 

— Także sens podróżować przy 
fym braku mieja z próżną walizką! 
— zadziwi się ktoś. I cóż pan z nią 
robi? 

— Ja? ja siedzę na niej zawsze! 

W kądłk wagonu wiediła Se mizda 
panenka. Starsza jakaś niewiasta u- 
dziela jej ostatnich muestróg podró- 
dnych. | p 

— Nie daj się stąd nikomu „neysfu- 
dac”! Masz prawo do! tego miejsca. 
t — We ciocin. ja mata bilet II. klasy 
ła to jest pierwsza! Przyidzie komtrof 
R. mane m 
| — Mie daj się nikomu wysudać! 
Pokaż kgitymacyę i powiedz, że jc- 
dziemz pod opieką Ameryki! 

Tu zwraca się do pasażerów: 

— Ta panienka jest członkiem mi- 
syi ammerykańskiejl Prosze łei uie ru- 
Szał. 

— No. dobrze cłociu! — mów pan- 
na — ale ja mam bitet II. klasy. 

— Moja drogal Ameryka dia nas 
tyle robi, że Polska powitna tyle przy 
uairmiej i da ciebie zrobić, żeby cię 
mie ruszała w T. klasie! 

Wim odzywa się ostry ton gwi 
zdawiij konduktora, | 
_ Ciotka zmyka co tchu z ostatuńm O- 
krzykiem: Nie daj się wysiudać. 

Z peronu dochodzą uszu zjmęSZzańe 
amołania: 

— Nie podlewaj za dużo! 

— Serce płaczące! pamita}! 

— Kaktus!... 

— Karakonl... 

— Pocahń ciotkę. 

— Lemo-lemo-lenioniada ... 

Pociąg ruszył... 

Kruk, 
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Rendez-Vous dia dla przelezdnychi 


lestawracja Miegrrzaństa 


72 Karola Miedziałka 2 8 
Kraków, Floriańska 19, 
Butet obfity. Wieki wybór trunków. 
Kuchnia znana z dobroci. Piwo i Porter żywiedki, 
Lokal otwarty do i w noty. 
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w sposób łatwo zrozumiały na podłożu 
rzadzenia innymi. Poczucie przodowe 
nika gromady, wodza, poczucie od- 
powiedzialności za te gromadę, połą- 
czone iest z przeswiadczeniem 0 swem 
prawie do rządzenia, o zależności 
rządzonej gromady. Kto ciągle styka 
się tylko ze słabszymi od ciebie, tea 
łatwo dochodzi do przekonania, że jest 
najsiiniejszy na świecie, donóki oczy- 
wiście nie spotka się z silnfejszym 
od siebie... 

Anglik jest prakltycznem wcjelee 
niem typu „nadcziowicka”, o któryra 
śniło się Nietzschemu. Stąd pochodzą 
wielkie cnoty i wielkie, a ni: przyjemne | 
dla innych wady Anglików. cj 
jest wyniosły i pogardłiwy, ale jest | 
i oedomówidk czy potrzebuje jie 
obawiać mówienia prawdv ten, 
jest silniejszy? Anglik jest ka B — 
bo ma gwarancyę powodzenia w swo- 
jei sile i nie potrzebuje uciekać się 
do podstępu Te cnoty Anglików czy- 
nią ich bardzo cennymi kontral-entami 
w prywatnemm zyciu. Nawet wynika- 
jąca z tych cech angielska szorstkość 
jest tylko maleńką usterką, wobec tego, 
że na słowo Anglika liczyć można nas 
pewno, gdy je raz da, również jak ca 
jego pomoc, gdy ją rez nrzyrzcknie. 
Potwierdzić to mogą liczni Polacy, któ- 
rzy w czasie wojny zetknęii się z An- 
glikami jako z towarzyszami czy walk, 
czy interesów. Tutaj dziala w całej 
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10 procent zniżki 
orzyma każdy. kto przedstawi ten odce 
mek z gazety w magazynie 
Hewnśel dia Fań 
D.EISENRERGA 
Lwów, ulica Jagiellońska I. 114A. 
Pierwszorzędhe modele sukien, bluzek 
Graz wykwimtną bielizna damska. 


ZAWIADANIANY 


swoich P.T. Klientów, 
że Biuro spedycyjne 


Polska Uazałowa 
Aientura celna 


Spólka z ogr. odpowiedziąlnością 


zostało z dniem 1. X. przeniesione 
z ul. Karmelickiej L. 28. 


ma ulice Błusą KF. 17, 
GEE RACE PEPE PR EPA WOW ICE 


Chwila DRE 
Kalendarzyk: 

Justyny 

Wschód słońca: 6'8 

Zachód słońca: 6'26 


Długość dnia: 11:20 pa 


TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO 
Piątek: Zemsta: 
Sobota: Promienie FF. 


TEATR „GAGATELA*. 
Piątek: Kumik; 
Sobota: Ósma żona Sinobrodego; 
Niedziela pop.: Ósma żona Sinobro 
dego; 
Niedziela wiecz.: Kurnik. 


TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Piąte: Boccacio. 
OPERETKA W NOWOSCIACH 


Płątek: Grig: 
Sobota: Grigri; 


Anglicy w Krakowie. 


Dzisiaj przybywa do Krakowa wy- 
cięczka daiennikarzy angielskich. któ- 
ra zwiedziła już Warszawę i Lwów. 
Stara stalica Polski, gród podwawel- 
ski, nie da się nikomu wyprzedzić 
w serdeczności powitania AM 


pami 


rozciągłości słynna „fair płay” u- 
czeiwa gra angielska. 
Ale byłoby naiwnością sądzić, że 


owa „fair play“ musi siç rozciągać ta- 
kže na Gziedzinę polityki. „Waona jest 
wojną”, a polityka także jest wojną. 
pźlityce jak i na woinie celem jest 
zwycięstwo, i ten cel tylko rozstrzyga 
o wyborze środków. Tu'aj, gdzie idzie 
o próbę siły, nie można używać środ- 
ków, którehy tę siłę osłabiły. Każdy 
polityk augielski, nie wyłączając L'ov- 
da George a, wiedział i wie o lem 16» 
wnie dubwze, jak Macchizvelli. an- 
gielski polityk berdzoby się pozardłi- 
wie zdzi wił, gdyby się dowiedział, że 
w jakimś narodzie są politycy, .trakiu- 
jący pfkige jako romans sentymen- 
talny : kocha, nie kocha... 

Albowiem Anglik jest nie „tyłko od- 
krywcą, z dobywcą i „panem”, ale tak- 
że kupcem, przedewszystkiem kup» 
cem, z kupiectwa wyszedł, Kupcy, bo- 
gaci od szeregu poko! leń, to najbar- 
dziej „robliwa” arystokrae ya przykładem 
choćby Wencey .. Ale ta aryslokracya ĵe- 
żeli się chce utrzymać przy bozaclwie i 
wladzy, nie może tracić „zmysłu do inte- 
zesów". | Anglicy tracić go bynajme” ej 
pie mają zamiaru, albowiem chcą po- 
zostać arystokracyą świata. 

Ten zmysł do interesów każe im na 
wszystkie sprawy świata, a najbardziej 
na polityczne, patrzeć rzeczowo. Mo- 
że dlatego tak trudno nam sie z nimi 
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cieli opinii publicznej potężnego na- 
rodu, którego olkrzymi wysiłek w woj- 
nie światowej był jednym z najważniej- 
szych czynników wskrzeszenia niepod- 
ległej Polski, Angielskich gości wita- 
my w progach Krakowa jako gości 
najbardziej pożądanych. 


P, (urie-Skłodowska w Warszawie, 

Zoskomiła rodaczka nasza p. Marya 
Curie-Skłodowska zawitała do Warsza- 
wy. Przybyła ona do ojczyzny, nietyl= 


ko dlatego, by ją powitać wolną, ale ' 


również by nieść pomoci ulgę cier- 
piącym. zbadać i ulepszyć walke z cho- 
robą raka w szpiłalnictwie warszaw- 
skiem. Do akeyi tej p. Curie-Skłodo" 
wska zyskała pomoc instylucyj amery- | 
ańskich podczas niedawneza pobytu 
jej w Stanach Zjednoczonych i zamiee 
rza pozostawić w Warszawie część ra- 
dium, jakie otrzymała w darze od ko- 

iet amerykańskich. Cenny ten dar 
posłuży do uruchomienia pracowni ra- 
dioierapsutycznej w kilku szpitalach 
warszawskich, 7 


| Wystawa prasy polskiej. 


Jedrym z ciekawszych ekspozatów 
na „Targach Wschodnich" jest wysta- 
wk prasy polskiej, dająca całokształt 
pracv dziennikarstwa polskiego. 

Wystawa obejmuje 6 olbrzymich ta- 
blic, na ktirych rozmieszczono wedle 
miast wszystkie czasopisma polskie, ja- 
kie w obecnej chwili wychodzą, i tak: 

Tablica prasy warszawskiej, ułożona 
wediug politycznego kręgosłupa, daje 
po prawej stronie prawicę, w środku 
centrum umiarkowane. na lewo lewicę. 
Na oddzielnej tablicy warszawskiej 
zgromadzono prasę wydawnictw facho- 
wych. 

Kraków rozpoczyna nową tablicą, na 
którcj uwidocznione są w dalszym cią- 
gu wydawnictwa Cieszyńskie, całego 
Górnego Sląska, Poznańskiego obfitu. 
jącego przeważnie w fachowe czasozi- 
sma. Tu należy także Pomorze, łącznie 
z Gdańskiem. 

Lwów zaczyna u góry tablice obej- 
mującą teren Galicyt Wschodniej, Wo- 
jewództwo Lubelskie, Jarosławskie, 
Rzeszowskie, Tarnowskie, Kieleckie, 
Częstochowskie, Zagłębie, Łódź i inve 
miasta. 

Specya!ną tablicę posiada Wilno. 
Tablica ta wykazuje wzrost prasy 
e km ciąen iednega roku. daiacv w re- 


ap o LEM" TSB) 
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porozumić, gdyż Anglicy twierdzą ezg- 
sto, że Po! acy Są narodem „nie do 
rzeczy” tj. nie do interesu. 

Musi być naszem staraniem, aby oʻi 
a nas zmienili to przekonanie. Dia 
wielkiego. kupca z drtiada pradziada 
najważniejszą rzeczą jest, aby jego 
nadbiorca czy sprzedawca był solidny, 
dawał gwarancvę, a przytem Umiał ro 
bić interesa, Dia nieumieją nego ma 
on równą pogardę, jak dla oszusta. 
! tylko wobec rÓWNEZO. Anglik bg- 
dzie stosowal „fair piay“, (jezeli idzie 
o interesa, nie o wojnę), j jego kon- 
traheat musi być ezems, 

Koniunktura jest taka, że możemy 
być czera$ nawet w oczach Aaglików. 
Na tle zupelnego rozczarowania się 
Rosyą w Anglii zaczyna powstawać | 
zwrot w opinii, uświadamiajągy sobie 
fakt, że na miejscu Rosyi musi powsłać 
na wschodzie Europy jakieś silne pań: 
stwo, z którem możnaby było „robić 
intercsa". Tem państwem może być 
tylko Polska, a tym narodem — Foia- 
cy, jeżeli się zdecydują na zerwanie 
z „'omantyką”* — narzekajaca, niena: 
widzącą, kochającą w pślityce, przenoę 
sżącą punkt ciężkości zawsze z sini- 
na innych. Najgorzejby ij gdybyś- 
my mieli pozostać w oczach Anglii e- 
gzotyczńem plemieniem, dla którego 
150 uczonych i tkliwych Anglików m ma 
„Sympatvę* i „współczucie“, : Lepej, 
aby ogół Anglików miał jakie takie 


Sir, B 


zultacie 20 nowych wydawnictw por 
skich. 

pae z tablic przedstawia pzazę 
polską w Ameryce. Jest to zbiór 90 
pism. 

Ogółem w Polsce wychodzi 1200 
pism, z tego 45°/⁄ przypada na War- 
szawę. 


O uzdrowienie 
gospodarki wojskowej. 
Na mocy zarządzenia ministerstwa 

wojny, władzom wojskowym nie wolno 
wydawać jakichkolwiek koncesyi ban- 
dlowych. 

Koncesye handlowe wydaje ministe- 
ryum przemysłu i handlu, do którego 
i mają być kierowane wszelkie sprawy 
| związane z nadaniem koncesyt bandio- 

wych. 

Winni mają być pociągami do ode 
powiedzialności karno-sądowej. 


| P. Stapiński — bolszewikiem. 


Na sobotniem posiadzen:z seinowem 
zgłosili pp. Dąbal i Łańcucki, którzy 
jak wiadomo, zdek!arowali się otwarcie 

| jako bolszewicy, interpelacy; na kilku 
|; arkuszach bitego pisma.  interpelacya 
jest niczem innem, jak brukową bro- 
szurą agit cyjną, tawołującą do prae- 
wrotu pohtycznego i społecznego, którą 
jw ten sposób umyślili uchronić przed 
konfiskatą. 

Juterpelacyę podpisali prócz Dąbala 
| i Łańcuckiego posłowie narodowosży« 
l dowscy, a nadto Słapińszczycy, wśród 
których nie brak i „krakowskiego posła 
Wójcika. Jest to już druga interpela- 
cya bolszewików, podpisana przez kłub 


ze nadszedł "już czas do odsłorićcii 
przyibicy. ` 


Przeciw menasainonm OSZGZEKSTWOM. © 


W przemówieniu swem podczas dj ` 


skusyi nad programem rzędu zaatako« 
wał posel Putek (Stapińszczyk) gwal- 
townie: PSL, stawiając ogólnikowe za- 
„rzuty eksploatowania skarbu państwa 


przez PSL, nadużywania mandatu po» 


selskiego itd. — nie wskazał jednak 
konkretnie ani jednej osoby, ani jed- 


nego faktu Zdarza się to zresztą nie 
po raz pierwszy. 

Oneg daj wystosowal poseł Rataj 
FE klubu PSL list do p, Putka 
z : iądaniem, bv skonkretyzował swoje 
TA EE 


p. Stapińskiego, który widocznie uznał, 
| 


o nas pr ecie i jaki taki dia nas sza- 
cunek. Tylko taki szacunek, jaki naród 
praktyczny ma dia każdego czynnika 
realnego. 

Wkońcu zaś zauważam, że najgorzej- 


by byto wyprowadzać dla siebie jakieś 


ptyczne wnioski z faktu, że Auglicy 


| 
| 
jako rasa s „nad dludźmi*, ku czemu 
chęć istnieje. 1 
| antropolodzy ukuli już tecryę, że tylko 
| Anglicy są ofi w Europie prew- 
dziwymi „dług: ogłowcami*, że wszystko, 
| co u nich jest pkrótkogľowe“ K i 
| w dom. a tyiko właśnie angielscy „do- 
lichocefale" rządzą światem — że wo- 
ec tego Anglicy są fizycznie, . psychi- 
| cznie i umysłowo „arodzonymi nadludz- 
| mi“ predestynowanymi w sposób na- 
| turalny do panowania nad światem, 
Polacy zz$ (zwłaszcza Małopolanie, nie- 
| stety!) są przeważnie krótkogiowcami — 
| co za Smutna narspektywu dla nas 
porachycefatów"! Do licha jednak z ta- 
ką psycho-antropologią! Daleko nztue 
ralniej i rozsądniej jest sądzić, że swoje 
panowanie nad Światem Anglicy za- 
| wdzięczejĄ. swojej energii, wytrwałości, 
inicyatrwie, przedsiębiorczości i innym 
męskim enałom — i że do takiego 
nadczłowieczcństwa droga każdema na- 
rodowi otwarta. 
Angielski lew pożera gazele, ale gra 
w pilkę tylko z innymi lwami — „fair 
play" we 


o anglefilsko nastrojeni 


. 
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zarzuty, wskazując osoby i fakty. List 
pozostawia p. Putkowi tydzień dla da- 
nia odpowiedzi, Klub iest zdecydowa- 
ny wyjaśnić sprawę do samego gruntu 
i położyć kres nieodpowiedzia nym 
bandyckim atakom i kalumaiom, skąd- 
solwiekby oue pochocziły. 


Nabożeństwo z% ocalenie Maczele 


niMa Państwa. 

Z inicyatywy wychowanków I-ej bur- 
sy im, Józefa Piłsudskiego odbędzie | 
zd w kościele św. Florysna nabożeń- 

stwo dziękczynne za ocalenie Naczel. | 


mika Państwaa 


Gen. Haking w Krako. 


Dzisiaj z rana przybedzie do Kra- 
kowa wysoki komisarz aliancki w W. 
m. Gdańsku gen. Haking, który będzie 
obecnym La obiedzie i raucie wspólnie 
z dziennikarzami angielskimi w sals- 
nach prez. m. Federowicza. 


Młodzież akademicka bez dachu 
nad głową. 
„(© Nędza mieszkaniowa w Krako- ( 


wie odbija się w dużej mierze i pa` 
maszej młodzieży akadem "kiej, której 
spore zastępy przybywają po uwolnie- 
niu x szeregów armii na studya. Wise 
kszość akademików nie posiada nale- 
%żytych mieszkań w Krakowie, co staje 
się bardzo często powodem zastoju 
w stadyach. Wszestkie domy, bursy 
IŁ d wobec olbrzymiego napływu 
ciy są zapełnione, nieliczni zaś, 
zamożniejsi akademicy zamieszkali chwi- 
łowo w hotelach. 
rzypuszczamy, że magistrat krako- 
wski ułatwi młodzieży studyowanie 
w Krakowie przez wynajęcie koszar 


wojskowych (niezapełnionych woj- 
skiem — a takie znajdą się w Kra- 
kowie). 


Z fcatru J. Słowackiego. Dzisiaj po 
raz 9-ty w tym sęzonie Fredrowtska 
„Zemsta z pb. Bedtarzewską, Gut- 
tnerem. , Modzelewska,  Niewianrowi- 
Czer, 5 nowskdm, Szytaborskim £ 
Działosczem, który po raz l-szy gra 
Papkina. Przedstawienie to daje Dy- 
rekcya po cemach zniżonych. W soba 
tę 8 bm. ;,Promienie FF" B. Winawe 
ra. W niedzielę po poludniu grany be- 
dzie po cenach zniżonych. ;;Bur- 
mistrz Stylmondu* Maeterlineka, któ- 
rego ostatnie przedstawienie rwypełni 
ło widownię i ,,Cud św. Antoniego“ 
wieczorem  wykwinina kom. anghel- 
ska ;,Dwie cnoty. . 

W przygotowaniu wznowienie ;:Qr | 
latka“. W najbliższym czasie wejdzie 
ma repertuar druga oryginalna nowość 
sezonu 3 aktoma  awtuatna komedya 
zttamego literata warszawskiego K: 
Wroczyńskiego pt: „Dzieje Gsłonu", 

Miejski Teatr Opera ? / ogeretkal 
Dziś doskonała operetka  Sumpesb: 
„Boccacio“ zajnmjąca romantycznym 
mrokiem libratia i klasyczną doskoma- 
łością muzyki, Zespół! operowy wzy- 
gotowije operę Gontoda ;;Faust* W 
sobotę 8 bm. ostatni występ swiet- 
nych artystów pp. Jefimcawy i Kuta- 
gima w ;;Rigołecie", 

Z teatru Nowości. Wobec .olbrzy- 
miłego zalnteresowawia się „Krakowa i 
prowiacył ,,Taniec szczęścia" granym 
będzie w niedzielę wieczór i w ponie- 
łek, Operetka Grigri z utezrównanym 
tańcem „Busiąka” wypełni dmi resztę 
tegn tygodnia, W przygotowaciu Ma- 
newry jesierme z zupełude nową obsa 
dą i wystawą. 

„Komisya Odznaki Ofiartych przy 
Obywatelskim Komitecie, Wykonejw- 
czym Obrony Państwa w Warszawie | 
(Kredytowa mr. 4) zawiadania że wo 
bec podrożenia materyałów i kosztów 
robocizny przy wykonaniu odznak ce Í 
ny odznak dia osób cywilnych Wyn | 
szą od l-go października mi. 150, a 
dla wojskowych mik. 100%. 
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Czas NE 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


kupców! 


Po zwyżce mark. — Ohuiżyć ceny natychmiast! 


Kraków, 6 października. 

(ms). Wszyscy pamiętamy, jak 
przed dwoma maiej więcej tygo 
dniami nasi dzielri łowcy, nieledwie 
na drugi dzień po spadku kursu pol 
skiej marki, skwapliwie popodmosili 
ceny "wszystkich swoich towarów. 
Jakkolwiek oczywiście wiadomem 


` było. że żaden z nich towarów z za 


| granicy w tych kitku dniach nie 
, sprowadził, to jednak każdy z nich 
dyiktował sobie parokrotnie wyższe 
ceny w „dolarach“. Tolerowała to 
zdzierstwo i publiczność i urzędy 
watki z bkchwą. 

Teraz od kilku dni mamy przeci- 
wie zjawisko: marką polska fdzie 
w górę, waluty obce spadają. Powo- 
dlując się tą samą logiką, co poprze- 
dnio, nast kupcy pospieszyć obecnie 
powinni z obniżełom cen swoich to- 
wiarów. Jest to tembardzej suse, 


ciuszki, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 
11, odbędzie się dnia 8 bm. d 

Utrzymanie 40 sierót po żołnierzach 
polskich zależy od ofianności putlicz- 
mej. Ufamy, że dla dzieci tych któnzy 
Życie złożyli na ołtarzu ojczyzny Spo 
łeczeństwo mie poskąpi datków. 

(+) Kradzież zarzutki, Wczoraj skra 
dziono Józefowi Sendeckiemu, urzę- 
dnikowi asek. zam. przy ulicy Radzi- 
wiłlowskiej 1. 23 czarną zarzutkę ji 
prześcieradło wartości 50000 mk, 

(+) Obława na podejrzanych. Pod- 
czas onegdajszej obławy, zarządzonej 
przez krak. wiadze policyjne przy- 
chwycono 16 mocno podejrzanych 0- 
sobników, których celem  stwierdze- 
mia identyczności odstąwiono G3 are- 
sziów policyinych „pod Telegratem 

(0 Wymienił mu dolary. Aresztowa 
no Franciszką Białczyka lat 32, który: 
podczas zmiany dolarów ma marki 
polskie wręczył Piukasowt  Perlber- 
gerowi zamiąst 100 dolarów tylko 50 
dolarów. _ | 

(t) Niepożącany łmeresant, Piokicyi 
krak. aresztowała Andrzeja Patczew- 
skiego, który kupcowi Freltimamnowi 
Leonowi zam. przy ul. Dietla_f. 44 
skracjł sztukę włótna wartości 33000 
marek. 

(t) Wypadek przy -pracy. Wiczoraj 
o godzinie 140 w południe zawezwa- 
mo pogotowie ratunkowe ma dworzec 
towarowy, gdzie Józef Młynarski, ro- 
boimiłk wpadł podczas przesuwania 
wozów pod koła skutkiem czego do- 
znał zmiażdżenia prawej stopy. Pogo 
towie ratunkowe przewiiozło mieszczę 
śliwego do szpitala Św. Lazanza. 

(t) Spadła z drabiny. Wczoraj Za- 
więzwamo nogotowię ratunkowe na ul. 
Felicyanek 1 24, gdzie Zofia Pstrąg. 
spadła z drabiny, skubkigm czego da- 
znała kontuzyi na głowie. Pogotowie | 
udzieliło jei pierwszej pomocy, 


—0)0— 

Bardytyzm na kolejach. 

(©) Bandytyzm na naszych ar 
przybiera mimo wysiłków ze strony 
straży kolejowej zastraszające rozmiary. 

Niema prawie nocy, by kroniki stra- 
ży kolejowej nie zznotowały jakiejś 
większej kradzieży, przyczem zauważyć 
trzeba, że ofiara rabusiów padają pie 
iednokrotnie całe wazony towarów. 
Szczególnie na linii Kraków-Szczekowa 
bandytyzm grasuje w okropny sposób. 

Frzed kilku dniami w nocy. na po- 
ciag towarowy, zdążający z Krakowa 
da Warszawy, napatie kiłkunastu ü- 
zsrajcnych i zamaskowanych bain- 
dytów. “Band; «i wskaczyli do pedra 
cego pociągu, a jeden z nich odciął 
plombe, poczem wszyscy weszli do 
wnętrza, gdzie znajdowały się paki wy- 
ladowane suknem i różnymi towarami 
| bławatnymi. 

W mgnieniu oka poczęli rabusie wy- 


Zblórka na Dom rodziany im. T. Ka s bz paki na zewnątrz — gdzie na 


| że jeżeli niektórzy z nfch nawet w 
tym okresie zwyżkowy. sprawa- 

| dzili towary, to każdy wie, że nie 
zdążyli jeszcze za nie zapłacić, że 
uiszczać będą swoie zobowiązania 

| w walutach spadłych na kursie. — 
Obniżenie natychmiastowe cen to- 
warów jest nakazem chwili. 

Urząd walki z lichwą powinien 
przystąpić bez zwłoki do śŚcisłei re- 
wizyi cen w sklepach, oraz kalku- 
lacyi poszczególnych zdzierców. — 
Po zwyżce marki polskiej czas na 
kupców, aby obniżyli, ceny towarów, 
jeżeli nie chcą sfe narazić na groźne 
kosakwencye, Walka z lichwa ki- 
piecką jest jedną z części programu 
walki z upadkiem waluty i rozstro- 

i jem gospodarczym. Biada, jeżeli w 
tej walce kupcy zechcą się przeciw» 
stawić całemu społeczeństwu. 


top veau dRięż partya złodzie- 
ów. 

Jednakże Konwojentom. iadacym 
w następnych wozach. udalo się w 
porę spostrzedz napastników. Kon- 
wojenci nie namyślając się, oddali do 
rabusiów szereg strzałów. 

Bandyci, widząc grożne niebezpie- 
czeństwo, poczęli w popłochu zeska- 
kiwać z wagonów na ziemię; a ucieka- 
jąc w ciemnościach, paczęli również o- 
strzeliwać koawojentów. 

Jak stwierdzono, pastwą opryszków 
padły dwie mniejsze paki, zawierające 
sukno. Zawiadomiona o napvzdzie po- 
licya w Krzeszowicach rozpoczęła | 
natychmiast pościg za bandytami, 
z których dwóch udało się już przy- 
chwycić i osadzić w więzjew:u. 


Napad bandycki w Samborskiezn 


W powiecie samborskim zdarzył się 
znowu napad bandycki. Dwóch zama- 
skowanych bandytów wpadio do domu 
niejakiej Guniewiczowej w Nawsiu Ka- 
łaczyńskim, żądając pieniędzy. Następ* 
nie wpadii do mieszkającego po drv- 
giej stronie dsmu Franciszka Szymka, 
żądając 100 tysięcy „okupu. Gdy Szy 
mek ruszył się z miejsca, padł strzał, 
który ugodził Szymka śmiertelnie. Ban- 
dyei po zrabowaniu piwnic zbiegli. 
Szyme*: po upływie pół godziny zmarł. 

—0005—— 


Afera cukrowa w Brzesku, 


Jak nam donoszą z Brzeska, tamtej- 

sza firma założona pod zumną nazwą 
„Spółki chrześciańskiei* sprowadziła 

w ubiegłych dniach pół wagonu cu- 
kru. Jeden z kierowników tej firmy 
oświadozył, że pośrednictwo w uzyska- 
niu zezdolenia mine anrowizacył „ko- 
sztowało* około 1,000.700 mkp ? hista 
rya mało wiarygodna. 

W sobote dnia 1 bm. wpadla poli- 
cya peństwowa na trop, że cukier ten 
jest sprzedawany po różnych cenach 
i dobrowolnych ilościach i że pośre- 
dnictwem w lichwie trudnią się mesto 
ty znani tutejsi obywatele z których 
jeden nabył od spółki chrześcijańskiej 
kilkaset ie cukru a potem sprzedał go 
niejakiemu Baruchowi Langerowi z Brze- 
ska. Cukier skonfiskowano i zdepono- 
wano w sądzie. 


—000— 
Przyjaciel jubilera 
kradnie klejnoty. 


Znany fubiler warszawski, p. Wa- 
pia-Wabiński zauważył od pewnego 
czasu systematyczną kradzież %a- 
sztorwności w sklepie jego i praco- 
wni. 

Przed miesiącem w tajemniczy 
sposób zginął mu pierścień z brylan- 
tem, wartości 350.000 marek, oddą- 


| ny do naprawy, nastepnie piękay 
| Stanowi 


pasz yik, dacy weLwit Oir 
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vy kogoś z arystokracyl | przeds 
wiążący wartość 1 milion ma 
wreszcie cenna, kamieniami wysa- 
dzana papierośnica złota, obok dro- 
bniejszych, mniej cennych przed- 
niiotów. 

Wywiaciwszy odszkodowania wha- 
śckielpm koszóuwności, p. Wabiń- 
ski zwiększył swą czujność nad po- 
wierzanemi sobie klejnotiami | nie- 
bawem przekonał się, iż iarulzicży 
dopusczzał się obdarzany jezo wiel- 
kiem zaufaniem znajomy, który pod- 
czas odwiedzin zreczmie wybierał 
najcenniejszę przedmioty. Gdy pak 
czas ostatniej byiności „przzdacie- 
la“ zgingia papierośnica złota, p. 
Wabiński, mając za świadka ks. S. 
zaprosil złodzieja do gabinetu restau 
racvjnego i niby żartem obrewido- 
wał go. Przyjaciel-złodziej nie mial 
innego wyjścia, jak tylka przyznać 
się do popeinianych Kradzieży i Zo- 
bowtązać się do zwrału  skradzio- 
nych precyozów — oczywiście Im 
raty, bo zddłał je pozastawiać I po- 
sprzedawać. 

Złodziej należy do znanych w pe- 
wnych sferach osobistości. Namwi= 
sko jego pozostaje w tajemnicy w. 
zamian za deklaracyę, którą złożył, 
zobowiązwąc się do naprawienia wy 
rządzonej szkody ł do nieska zitekno- 
ści ną przyszłość. 

—i) 


Na dnie życia. 


W schronisku żebraków.wydrwizroa 
szów. 

Jeden z (dziennikarzy  berfńskid 
zadał sobię trud zwiedzenia najntebez 
Moza szych zakamarków. Berlia. 

Niedaleko od placu Aleksandra znaj. 
dae się przytulisko Żebrącze. Brudne 
wejscie, u szczytu którago pełga mmay 
ćmione Światło latami, Przed web 
ściem oczywiście wyszynk  teumków, 
przy bmiecie już stało sporo kirai piją 
cych wódkę na utmór. 

Sala zapełniała się spóźnionymi go- 
śćmi, z których wiełu wyglądało na 
zdrowych, silnych mężczyzn Wszy- 
scy kpili sobie z głupoty publiczności. 
Jeden z żebraków zacyiekowiał się 
gościem w przybytku nocnym i poka 
zywać mu począł pęwam aubielności 
zawodu. 

Jeden z nich udawał Ślepca, drugt 
kulawego i sparatiżowanego, trzeci 
pokazywal skomplikowaną sztukę „Za 
wodawego epiięptyka'. 

To teatralne przedstawienie (miaupbl 
wszelkie cechy Świetnej autentyczito= 
ści, przyczem  antonowie okazywali 
omiczniy humor z powodu wirtwozow 
stwa, w którem cetowadi, 

— Zarabia sę Świeimie na tem 
rzekł jodon z nich i wypił trzeci z mę 
du wielki kieliszek kninkówki. 

Jakiś młody człowiek, reok! do „mo 


— 


począł 
wszystkie typy, Żebrakzego zawodu: 
Oto są ci, co pukają c4  drzwó gdo 
draw, od domy do dorme, Gdy tyto 
drzwi się otworzą, prosi sią o chieh, 
pieniądze, stare reeory z ubrania 
Wszystko zależy .ód dodwej „żebra- 
czej" miny i udatnego miasa. Dostanie 
się gotówkę, ubranka, haewiki, bisi- 
mg, zarabia się dziermie od GD do 70 
mk. niemieckich, 

Osobny typ żebrałków b „podwó- 
rzowcy*. Trzeba tylko mieć dość wy 
naźny i docośny głos i ryczy łą ma 
cafem podwórzu piosenkę. Najpierw 
coś wzruszającego, więc Dewani, 
pijąckim głosem zaczął spiewać: 

„Obie nagi przestrzepną, 
, Oraz także roa prawa, | 
' Oto wojenni zabawa 

Co z mas zrobiłą kalekim- 

Potem Śpiewa się coś tistona, a 
potem sypie się z okien moneta. W 
ten sposób zyskuje się i 200 mk. mie- 
mieclóch  óajoznia, Doskonała pest. 


| 


| 
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mieć przytem jakaś rane, lub zdefor-. 


mewane ezłonki. 

A wieszcie największa sztuka  Źc- 
bracza to „epileptycy". Trzech akto- 
rów potrzeba do tej sauki oklamywa 
ma publiczności A w ożywionym pun 
kcie ulicy magle jeden człowiek wić 
Się poczyna w skurczach epiispsyń 

Gdy jedeu ze współpracowników u- 
mE przechodnia, I aż „a chome- 
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GONIEC KRAKOWSKI“ 
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go, drugi tvmezaseim aranżnie skladke 
wśród pubiiczności na oi Wm- 
walidg', Taki wypad 
do 100 marek. 

Tak tọ wydrwigrosze zawodowi o- 
szukają łatwowierną pidliczyość. 

Pod tym względem żebracy krako- 
wscy nietylko nie ustępują swoim „ko 
legom“ berlińskim, ale kto wie może 
nawet ich ia zz 


Dział ekonomiczny. 


Krach spekulacyi walutowej, 


Kraków, 6 października. 

. (Sn). Oczekiwany tak długo spa- 
dek obcych walut nareszcie nastą- 
pił. Zarysował się on już wyraźnie 
ad kilku dni, ałe dzisiaj nareszcie 
przybrał „normalne“ rozmiary kra- 
chu spełkułacyi walutowej. Marki 
nfemieckie spadły, korony austrya- | 
chte jeszcze bardziej, dolary lecą na 
łeb, na szyję — 'wałuciarze krzyczą 
gwałtui Stosunek marki polskiej do 
obcych walut zaczyna dochodzić do 
jakiegos naturzlnego poziomu. 

Wczoraj każda niemal godzina 
przynosiła zmiane w kierunku aniż- 
ki obcych pieniędzy. Korony u- 
sttryaokie robiono po 180 ramo, 170 
w południe, po 1E) namawtano RO 
południu, wieczorem nikt już nie 
chciał brać po 140. Ta sama hiso. 
rye poawterzała się z markami nie- | 
mieckiemi ì nawet wagiębie naj- 
trwalszemi koronaii czeskierni. 
Z dolarami popłoch, jeszcze poza- 
wczoraj brano je chętnie mo . 6500, 
wczoraj już dawano tylko po 4700. 
Gdy zaś wieczorem nadesety z War 
szawy wiadomości, że w Warsza- 
wie spadły dolary o dalsze 1000 
punktów, czarna giełda wte wszyst 
ko natychmiast — prawdziwa par- 
ka ogarnęła walutowych spekulas- 
tów. Panika ta znajdzie realny Wy- 
raz w pozbywaniu się dolarów zə- 
pewne dzisiaj rato. | 

Ten krach spekulacyi wałutowej 
można powitać tylko jako objaw t- 
zdrowienia stosunków. Była ona bo- 
wiem jedną z głównych przyczyn 
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rosiiącej drożyzny | rozsirajh gespa- 
daczego. 
—AJU— 


Ruch giełdowy, 

fenn) Wkzorajsza giełda znajdawała 
się pod pewiuem warażerieam spadku 
walut obcych, nie wywarł on jednak. 
zbył wielkiego wpływu, nie dała się 
otłczuć żadna desseta. Krach waltu- 
| wy spowodował wprawidzie pewien 
spadek kursu papierów dywidendo- 
wych, można to jednak uważać za 
objaw chwHowy; na dalszą mete spa 
dok walut może Gcbecnie spowodować 
jeszcze podniesienie kursu akeyi Z 
jednej bowiem strony zwróct się do 
papierów przemysłowych i beryllo- 
wych spekmuycya, odstraszona ? zde- 
gusłowana do walut; ż drugiej stromy 
gotówka, spotrzebowana dotąd przez 
nasz przemysł i kandel w ogromnych 
Mościach na te właśnie obce waluty 
przy ich wysokiem kursie, obecnie 
zwolni się i przypłynie do łoxały w 
acych. 

Wczoraj obroty papierami dywiden 
dowemi robiono bardzo dnży. Przy 
nieco obuiżonj'ch kursalcha skwapiłwie 
poszukiwano wszelkich papierów; nie 
kkóre jak np Pezet uzyskały nawet 
zwyżkę kiwsu. Tramzakcye robiono 
czne. 

Gielda krakowska, 
Waluty: | 

UWAGA. Liezby pierwsze €znaeĄ 
gotówkę, drugie czeki, 

Dolary: 4700-5200 i 4700-5200; 
Franki francuskie: 320-360 i 320-360; 
Marki niemieckie: 38-40 i 39-42; 
Korony austr.: 1-1'86 i 1/60-1'90; 
Korony czeskie: 50-55 i 52-56; 
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PRZEDAM obok koiejki 


[DROBNE 0 OGŁOSZENIA | 


| WOLNE POSADY SADY | 


letat chłopiec z do- z ùo- 
bremi polesenianii, do 
rozwożenia materjałów wó 
zkiem i do posług. zosta- 
nie natychmiast przyjęt”. 
Z.głoszemia do biuru inży- 
mierów Jarmoszkiewiczów, 
Kraków, A 


POSZURDIEMY do więe 
kazego biura 2 panien 
Po bardzo biegle 
piszęcy na maszynie. 
rne z odpisami wia. 
dectw pod „I. G.“ do zdmi- 
nistracji Gońca. 5283 


pO3SZUKUJ E zdolnego ko= 
repytora do chłopca 4ej 
SZ i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle nmowr. 
Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ea nod B, G 5a 5392 


| POSAD POSZUKUJĄ [ POSAD POSZUKUJA | 


SOBA z zdolna mająca kil- 
kułetnią praktykę biuro 
wą, pisząca biegle na ma- 
nie stenogrzfistka po- 
siknie odpowiedniej prsa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca Modi Stenografisika" 
"5890 


gowym parkiem, 


| s SPRZEDAŻ | 


EOLWARE 320 morgów 
I magdenburskich, z za- 
budowaniami, inwentarzem 
żywym i martwym, 10 mor- 
stawami 
zarybionemi i złiorami do 
natychmiastowej sprzeda- 
ży za 16 mil Mkp. Mają- 
tek znajduje się w b. Kon- 
gresówco 4 wiorsty od sta- 
cji ziemia żytnia, Reflektan 
ci tylzo za gotówką pro- 
szeni są © zgłoszenie cię 
do biura St. Kruszyńskie- 
go w Kielcach prey ulicy 


Kolejowej nr. 35, 5489 
PRZEDAM 21 morgów 


grunta I klasy w vowie- 
cin wielickim koto Gdowa. 
Cena 4:03 dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 


ORTKEPIAN 
zaraz do sprzedania uli- 
ce Kochanowskiego 15. par- 
ter na lewo. 5265 


Sz EE, do -e- 
lektryzowania dla użv- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
tgr. Ernemann, 10X15 ro- 
wer „Pach“ i maguet Gcv- 
lindrowy ul. Św. Jana 16, 
IE, p. 3 drzwi. 5067 


Hofhanera | ———— 
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państwowej 900 morgów 
lasu sosnowago, 450 more 
gów głębokiego torfowiska 
Osetii Ado i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00: Mk 
za WTR: Zwracać sio Ko- 
we! Turydyka 6. Głębski 
586 


no sprzedania 1 stolik ele- 
gancki, 1 beczka większą 
SoLieskiaro 16b I p. na 
prawo. 532 


O SPRZEDANIA torygi- 

nalna kapa na 2 łóżka, 
portjsry, boa i mufek ka- 
rakułowe  (Braitechn acz), 
piecyk i maszynka (kuchen 
ka) naftowa, samowar na 
2% szkl. poj. ui. Retoryka 
nr 9, parter, drugie drzwi 
na lewo od 2:30- 4-80. 5602 


O SPRZEDANIA lustro, 

szafy, komoda, stół, zo- 
gar szafkowy, obrazy i wiele 
sprzętów domowych Pod- 
gorze, Krakusa 25, I, p. na 
A < © 


PUTRO” "podróżne ORO TE i 
i palto zimowe na tęgiego 
mężczyznę do sprzedania. 
Garncarska 2 parter lewy. 
5455 


MJEŁNY wiejskiej każda 
ilość kupig. 
„Paraf“ do Biura Opioszeń 
8. Sokatowskiwego i Spki 
Lwów Jasgielloftska 7, 


Ulerty pod 


* przynczi 60 ; 


fiat 
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Akcye Towarz, kandlow. i przem.: 
ofiar, żąd, tranz, 
BR. 1200 1469. 1350 
Impex 425 475 450 
Polski Glob 1200 1406 1300 
Z.eleniewski I-li. 12000 12500 12000 
Cegielski 5509 6500 6990 
Trzebinia 4500 4800 4800-4500 
Parowozy 2500 2500 2460 
Pocisk 1500 1760 1600 
G. Siessza 12560 13000 12500 
Tepege 6000 95090 9100-9300 
Polska Nafta 2909 3100 3050-3025 
Fl. Siersza 3300 3600 3509 
Pezet 1800 2000 2000 
TŁ. Trzebinia 5400 5600 5460-5600 
Kralais 4000 4200 4100-4150 
„CHadorów 6500 6800 6700-6600 


Warszawa, Waluty: Dolary gotów. 
tranz. 5000-5160; sprzedaż 5125; ku- 
pno 4970; dolary kanadyjskie tranz- 
4500; franki francuskie tianz. 255; cze 
ki: tranz. 372-365; surzadđdažż 365: ku- 
pno 355; foniv szterlingi ozeki: ramz. 
19750-19300; Borgia czeki; tranz. 355 
350; Nowy Jork czeki tranz. 5400; 
5050: sprzedaż 5050; knpno 4960; 
marki miejnieckie połówka: sprzedaż 
4050; kupno 3025: czeki: esz. 4725 
41*25; sprzedaż 41/25; kupno 40; 
Gdańsk czeki: tranz. 42-41;  końnv 
austryaakie czeki: trawz. 185-175; 
sprzedaż 175; kupno 165; korony cze 
skie tramz. 5675; sprzedaż 54, 

Zurych. Londyn 21/39; Paryż 41/25; 
Berlin 460; Medyolan 2260; Praga 
5*95; Budapeszt 082; Zagęzeh 235; 
Bukareszt 475; Warszawa 012; Wio 
deń 0'35; austr, stempl. 0'24. 
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Popłoch ma czarnej giełdzie. 
Warszawa. 6 bm. (Tel. M). Dolary 
spadły już przeszto o 168% punktów, 
również spadły mark} niemieckiś, Na 


czernej gieldzie ponłoch. 


Zwyżka marki nolskiej na 
giełdzie wiedeńskiej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie tu- 
tejsaoj nastąpiła znaczna zwyżka 
marki polskiej. Ma to duże znacze- 
nie ze wzgłędu na oddziaływanie 
wiedeńskiej giełdy na Zurych. 
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ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ OTWARTY oD G GODZ. 9—1 i OD 4—7. . 
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UPIĘ willę na: Salwato- 


St 
roze 


zał 


TELEGRARGW 
Akcya dygiomałyczna 


Take fanescu w Londynie. 

Londyn. (PAT) Rumuński minister 
spraw zagranicznych Take Janescu 
przybył wczoraj wieczór do Lon- 
dynu, gdzie odbył konferencye Z 
larGem Courzcnem i Lloydem Ge- 
orgem. Wczoraj odjechai późaym wie- 
czorem przez Paryż do Bukaresztu z 
powrotem. 


Newa entenia 
wiosko-madziarsko-austryacka 


Praga. (E. E.) „Czeskie Slowo“, 
pozostające w blizkim kontakcie z zaje 
nisterstwem spraw zagraniczeych, oba- 
wia się utworzenia nowej enian- 
ty, a muanowieće włosko-madziar- 
sko-tustryzckiej, za którą stoją 
niektórzy politycy włoscy, francuscy 
i węgierscy, wysuwający myśli moe. 
narchii naddanajskiej pod ber- 
jem Wittelsbachów. 


Możliwość ugody 


iriandzko-angielssiej. 

Poidhu, 6, 10. (PAT. Radio). W kwe- 
styi Hlandzkiej, nastąpiło zbliżenie obu 
stron, o wicie większe, niż te miało 
Ewci dotychczas. Polityczae koia an- 
ielskie liczą się z możliwością „ugody. 
W W kołach sinfelnistów exstremiści stra- 
cili sw ój wplyw decydujący, natomiast 
kierursk ugodowy zaczyna się roz- 
szerzać, 


Pogłoski o Peźilurze. 
Lwów, 6. 10. (Tel. wł.) „Wpered* 
donosi rzekomo z wiarygodnego -; 
dła, że ataman Petłera znajduje sę w 
Tarnowie razem ze swoim tządem i ma 
się gotować do wyjazdu cz peang 
gdzie ma organizować i CA 
pierwszym rzędzie ma zdobyć Odessę 


przy pomocy Rumunii i niektórych 
państw koalicyi. 


Teatr ukraiński we Lwowie, 

Lwów, 6. 10. (Tel. wł.) Teatr ukralńe 
skiego towarzystwa „Besida* zosta 
wznowiony i rozpcezął przedstawienia. 


ARNE 


EMGSKĄA pamm 


TO ERAT S 


NOSZUL.UJĘ mieszkania 


Ewy tanio, 
mniejsze bluzki staden- 
okie, żakiet panieński, ka- 
polusze damskie, Al. Kra- 
Bińskiego 14, IV p, popolu- 
dniu. 


PRZEDAJĘ szkło okien- 
ne, wykonuję wsrclkie 
roboty szklarskie, jakotoż 
reperacye po cenach przy- 
stepnych. — 8. Finkelstein, 
ul. Mikołajska 5. 5419 


WASY kontrolne maszyny 
à do pisania do sprzedaria 
Specyalny warsztat do na- 
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Marka n 25, r09 


52 
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ARCELĘ _półtoramorgo- 

wą w najdroższoj dziel 
nicy Krakowa blisko tsru 
kolejowego, ziemia pierw- 
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Topsrczyk, 


| KUPNO f 


W ilustrowane arty- 
stycznę dzieła z zakresu 
sztuki Wiadomość do Ad- 
min, Gońca pad „Sztuka“, 
5604 

n A W A 
UPUJĘ aparaty fotogra- 
ficzne oraz wszelkie 
przybory dotyczące fotogr 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod Fotografia’. 5803 


AJ U E >|. > OOOO Ez OMMAĄEMÓNÓR—. 


rze. Zgłoszenia da Adm 
pod „Wii, 5471 


KUPIĘ kredena kuchenny. 
* Wiadomość bliższa w Ade 
m.nistiacyi Gońca. 

5203 


UPI maiy domek z o- 
grodem w obrebie lub 
pobliżu Krakowa. z głosz pe 
nia proszą do Adm. Goĥñza 
pod „Domek”. 5410 


YUPIĘ dobry aparat fato- 
R graficzny. Szczegółowe 
oferty pod „ånastygmat 
przyjmuje Admnimstracja 


339 
a A —- — 
| RÓŻNE |Í 


DEMEDEN EEE S AEE 
OSZUKUJĘ natych miast 
nociegu w Ś: *ódmieściu na 
sta 'e, Zę! oszenia plremno 
pod „Necjag” do An minist, 
Gońca kra. 5473 


] SUBIONO papiery ~oj- 
ssowa na nazwisko Jó- 
zef Kaumm ur. w 1888 r. 
w Łasku, klóre unieważnia 
SI E E 
TADĄC POCIĄGIEM dma 
J 25. IX, z AREA do 
Trzebini, skradziono mi do- 
kument wojskowy kartą 
odroczenia, którą unieważ- 
niam i zarazem wpraszam 
O zwrot tejże za wynagro- 
dzeuiem pod adresem: Moja 
zarz FInngerwirth. Trzebi- 


z 2 lub 3 pokoi za do- 
brem wynagrodzeniem pie 
mad mi lub w naturze. 
Ząyłoszeała do Adm. Gońca 
pod » Mieszkania”. 5472 


= > papiery woj- 
kowo na nazwisko Gha- 
skali Weinfeld «r w 1898r. 
w Krakowie, które uniewa 
żnia sle. 5491 
ROR Teodor z Libiąża 
Małego zgnbił papiery 
wojskowe, które się unie- 
waż”ła, 5490 
(dy UBIONE tyraczaąsoweza 
Świadczenie demobiliza- 
cyjne na razwiako Andrzej: 
Domagała z Rybitw, unie 
ważnia się 54g4 
E oe —) |= anii 
Kiisze fotograficzne 
używane do umycia, kupu- 
je wsrelką ilość i płaci naj- 
wyższe ceny. Prosimy po- 
dać ilość i formaty. Refle- 
ktujemy na transporty ie" 
dynie od 1000 szt, w jakich- 


( kolwiek formatach. Fabrysa 
widoków szklanych „ARS* En 


cis, ziomia Piotrkowska, 5454 p 


"ET, man. un nc 
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Łódź. Zgierska Nr. 56, 


Sir. B „„QONIEC KRAKOWSKI" + 3 Nr. 278 
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RZ $ ASEN A AE JE Wa. 
KAMIENIE 7, MEDIOWE mmer AAR GHAZA $ UGUA =n 
5 st 1 "FT" YT pz * * o 
JĄ Aa UWG CHOLEKINAZA H. Wiemojewskięgo 
i KAMIENIE SCHODZĄ BEŁ BOLU, — ATAKI W ZUPEŁMNUSCI USTAJĄ. 
Obie f SER B5l w bokach i dołku podsercowym (rduie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
ja kłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i motna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Corycz 
l kwas w ustach. Odbijanie gozanii. Wzdęcia i burcz ale w kiszkach. Bóla į zawroty głowy. Silne podonerwowanie, 
ObisE (podczas ataków). W dołki wątrobie siny kół, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasia i krzęźu 
jów i sięga aż pcd łopatki, wzderfa brzycha, rczagdzanie żeber i parcie na kiszkę etolcową. Brak tchu, oraz 
bal w plecach i kłatca piersiowej (na przestrzeł). Niekiedy wymiety żółcią, dreszcze, zimno poty, żółtaczka. 4124 
„Bliżczych informacyj udziela: Aptekarzefizjolog H, NIEMOJEWSRI, Nowy Swiat 16, m. 17 
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Poleca sie w Wielkopolsce 


ŻE maiat annii 


począwagy od jednej aż de 3000 mórg i wyżej z do 
brą zietalą, masy rasm zabudowaniem, oraz Z kom- 
pietnyma inweftarzem. — O rrócz tego rodzaju jak: 
młyny, tartaki, fabryki maszyn, cegielnie, 
torfiarnie, hotele gościńce, interesa insta- 
łacyjne, rzeźmictwa, pieXarnie i t. p., oraz 
kilkanaście will i domów w Poznaniu i mia- 
stach powiatowych. 


Sądownie zapisana firma. 


5459 BIURO KOMISOWE „VIŁTORIA” 
A Poirednietwo majątków 
ODDZIAŁY! JAN WITKOWSKI, Września, Wislkozełska. 
Poznań, Toruń, 'lclefon Nr 69. 


|Kupię większą ilość drzewa 
jaki sosnowego, bukowego i dębowego. 


Objętość tranów od 25 em wzwyż. Oferty z po- 
daniem oceny loco załadowania. 3857 


A. POSTRACH, Katowice, Górny Sląsk, 


NAJELEGANTSZE 


:WYKONANIE = FU TER 


E E FEAE AT "RICE a abe ak Z © O DAMSKICH I MĘSKICH O O 
| WAZNE ila P.T. Kupcós i Kótek rolniczych! ||| ZAPEWNIA wowczikuśuce 


TOWARY SEZONOWE ZIMOWE: $ 
chustki, y, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy spadalce, spodnie ubranila. — Materye u i 
zimowe, any, flanele, cajgi, płótna kolorowo i biaie, — obuwie — skórę ma podeszwy 3 § 


paeit DOM HURTOWNY „WRZOS“ SESE] 


? 
* 
AEP ge” + F 


TADEUSZ SIERPINSKI 
KRAKÓW TYLKO FLORYAŃSKA32 
p OFICYNY va PIĘTRZE 


AA 


= hàd 


„ZEGLUGA POLSKA“ S.A. 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 19, ii p. 


Zawiadamiazny miniejszena, Że 2a podstawie uchwa- 
ły I Zwyczajnego Walnego Zgromadzon.a x d. 23. IX. 
1921 wypiacać bęjziemy, począwszy od &. 10,X, 1921 


20% DYWIDZNDĘ . 
za rok 1920, a to od akcji iL emisji za cały rok, t. Í. 
po Mk 28— od akcji; IL. emisji za 2 miesiące, t. j. 
Mk 4-50 od gkeji | 
Wypłata mastąpi odnośnie do I. emisji za zwrotem 
kuponu Nru 1, zać odnośnie do II. emisji za ostemplo" 
waniem świadoctw tymczasowych, 


wypłatą uzsszutecznieć będą: 


KUPNO. - SPRZEDAZ. 


RA cz 


i RNA 


wyroby mosiężne, — miedziane, — cynowe, 
tę gazowe, — ogrzewalce, It. d. t 


JULIAN TOKAR, KRAKOW 


ULICA SW. JANA 10 (8 


KLEP). — TEL. 574. 


i SEC" Ema 


ZY NEZ ZZA 


WPL NĄ 
do czyszczenia maszyn 
(Patzwolie) czysta bez o= 
mieszek papieru od 10 kg 


zz W. dni 


edam za gotówkę 


; Sprz 


„Kraków. ulka Diug$ L 74. 


wzwyż. j J 
w KRAKOWIE Tow. „Zegluga Poleka“ 8. A. Rynek gł 19, II. p. 1 Bank toV STT $ 3, najwiecej calacemul | 
i Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie. żółty od 100 kg wzwyż | Ę Tartak PADWY i a a wa demen r 
we LWOWIE Bank: Rolniczy e ; WAZELINĘ Po og , oddalony 
! w WARSZAWIE Bank Związku Spółek zarobsowych, nl. Jasna L. 1 techniczną żółtą. ZOE: fa: > 
j w POZNSMWIU Bank Związku Spółek zarobkowych, Oentrala BASY > Bigi k-pigiiaWy fm yn e e way zara 
w LUB SI Dank Związku Spółek zarobkowych transmis; ine skórzane - p a > EELS] w F : 
7, w CILSZWNIE Towarzystwo Oszczędności i Zaliczck, ARRE T ! Dwia wartolę LA 8 R my (eraz kojan met 
Em | BYBEŁKCJA. BIURO TZCHNICZNE z kwadratowych. 5474 
POS 5495 Bau RO MER * Agenc; wykluczeni! Zglosrenia piźmienne pod „C. 300% 
w Bo ki 


ý doRaekzamy Połsistaj, Poznań, Alejo Marcinkowskiego. 


fapio slasa DRACI GKÓCOĆL| Odpadki papierowe | Asystentiia pocztowa 
e) Puk ST Kur stolarzy 5 y NIEM IEWSK . z A. A d ać pad w c zk nk. 
poszt Wig | aiz! 5457 y y, R p TRE 1 h aA bta arnows em u a art . w 
meblowych i budowlanych. IER OJE szenia pod „Asystentka do Administr. S k 


fabryka papieru w Bielsku. Sląsk cieszyński. 


po i vri "KAY Pu KITE AT AMA OZ TWSZA ET EKO PEŁ SERA LTU. D. AN E aAA Ca h LEGLASZ > „aa M acz 
zk p Ę DOM TOWAROWY DLA PRZEMYSŁU ROLKICZEGO I TECHNICZNEGO 
ği à ERA OW — ul. Fraszka L. 23. 5188 (368) 
H wa posiada na skiadzie NARLĘDZIA DLA WSZYSTKICH CIALĘZI: kosy, serpy I narzędzi rolnicze. Rafy, podkowy, ufnała, gwo 


Mm 4 zdze i ocyle, WŁASNA WYIWOÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH: skonce, bańki na mleko oraz wszel- 
e kie roboty biacharskie tak galanteryjne jak I budowiane. — 4X Ołarty na żądanie 


z a A zz zz w p W AA W W WRA WRN O REWON, 
Wydawsa: W rastgpstwie Spółki wydawujczej Goniec Krakowaki*, Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Fontana, Redaktor odpowiedzialoy Ludia Situé, 
Druk, Kat, bądż Wzdwankąej awan" m Kkożowia, 


WA: "<ęr: 


